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BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

P P7 p H ni” A f TSRQPONMLKJIHGFEDCBAeksped. m iesięcznie 1,20 zł z odnosze-
I i ŁbU^ itHa. niem  przez pocztę 20 gr. w ięcej. W w y ­
padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 
złożenia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent nie m a praw a  
żądać pozaterm inow ych  dostarczeń gazety , lub zw rotu ceny abona­
m entu . Z a dział ogłoszeniow y redakcja nie odpow iada. R edakcja  
i adm inistracja: ul. M ickiew icza 1. T elefon 80. K onto czekow e  
P. K . O . Poznań 201,252. —  R edaktor przyjm uje od 10— 12.

SumienMem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

ogłosz. pobiera się od w iersza  m m . fł 
WylUOŁCIiiai łam .) 10 gr, za reklam y na str. 4-łam . w 

w iadom ościach potocznych 30 gr na pierw szej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy  częstem  ogłaszaniu . „G łos W ąbrzeski** * * 1 w ychodw  
trzy razy tygodn. i to : w  poniedziałek , środę i piątek . Przy sądo- 
w em  ściąganiu należności rabat upada. D la w szelkich spraw spor^  
nych w łaściw y jest Sąd w  W ąbrzeźnie. Z a term inow y  druk, przepi­
sane m iejsce  ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada.

jaw nił szereg —  by się tak w yrazić

—  aktyw nych pozycyj, dodatnich ru ­

bryk  w  bilansie naszym  politycznym .

I podobnie jak w  „w ielk iej grze"  

gospodarczego kryzysu św iatow ego  

udało się Polsce dotąd oprzeć zw y ­

cięsko trudnościom , a to dzięki ro ­

zum nej i przew idującej podstaw ie  

naszych w ładz, —  tak sam o i w  tej 

„w ielk iej grze", jaka się rozgryw a na  

arenie polityki zagranicznej (bezpie ­

czeństw o i rozbrojenie, rew izjonizm ,  

w ysiłk i niem ieckie itd .) Polska m a  

w szelkie dane przetrw ania trudnoś ­

ci i zw alczania przeszkód.

Z aw dzięcza to w pierw szej m ie­

rze ustabilizow aniu sw ej polityki. 

O d przeszło 5 lat Polska zarów no w  

dziedzin ie gospodarczej jak i dyplo ­

m atycznej prow adzi konsekw entną, 

ustabilizow aną politykę. Politykę  

św iadom ego  i skupionego działania.

I to w łaśnie jest przesłanką  pow o ­

dzenia i rękojm ią przyszłości.

M.

Nr. 150 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub wtorek 22 grudnia 1931 roku. Rok XI

0 naszej polityce 
zagranicznej

PO EXPOSE MIN. ZALESKIEGO.

O trzym aliśm y w szechstronny o- 

liraz sytuacji Polski, oglądanej przez  

E ryzm at tych zain teresow ań, jak ie  

udzi polityka zagraniczna. M in. Z a­

leski zobrazow ał tę sytuację, zarów no  

E odając ogólne w skazania naszej po ­

łyki, jak i charakteryzując szcze­

gółow o nasz stosunek do sąsiadów  i 

tych państw , które jakąkolw iek od ­

gryw ają ro lę z punktu w idzenia ży ­

w otnych in teresów  naszego państw a. 

Z danie, w którem m in. Z aleski ujął 

zasadniczy kanon naszej polityki za­

granicznej, nie pozostaw ia  co do sw ej 

w yrazistości żadnych m ożliw ych in- 

terpretacyj. B rzm i ono, że podstaw ą  
i punktem  w yjścia naszej polityki w  
stosunku do zagranicy jest „niew zru­
szalna w ola utrzym ania pokoju na  
zasadzie istn iejących traktatów ",

W  tej definacji są dw a elem enty  
składow e: 1. lin ja bezw zględnie po ­
kojow a  i 2. absolutne w ytrw anie przy  
koncepcji, że „istn iejące traktaty" są  
niew zruszoną podstaw ą naszego bytu  
państw ow ego, a dyskusja  rad ich ja- 
kiem ikolw iek zm ianam i jest w ogóle  
niedopuszczalna. T e dw a filary , na  
których opiera się cała koncepcja na ­
szej polityki zagranicznej, są znane  
całem u św iatu nie od dziś i nie od 
w czoraj. D obrze jednak, że m in. Z a­
leski przypom niał to  w  chw ili, w  któ ­
rej w ysiłk i w rogiej nam  propagandy  
idą w łaśnie w kierunku poduszczeń  
„rew izjonistycznych". T rzeba, aby  
w szyscy —  zarów no nasi przyjaciele  
jak i w rogow ie —  w iedzieli; że „nie­
złom na w ola utrzym ania pokoju na  
zasadzie istn iejących traktatów " —  
jest kategorycznym im peratyw em , 
jest nietykalnem  tabu, jest alfa i o- 
R iegą naszej polityki zagranicznej.

T o pokojow e nastaw ienie Polski 
aie jest gołosłow ne, a zam anifestow a­
ło się w łaśnie ostatn io polską in icja ­
tyw ą w  spraw ie „m oralnego rozbro ­
jen ia narodów " —  o czem  zresztą ob ­
szernie m ów ił m in. Z aleski w sw em  
ostatn iem expose. T o też nie m ożna  
dość podkreślić w ażkości tej in icja­
tyw y  polskiej. Jest ona bow iem  m eto ­
dą, toru jącą drogę w zajem nem u sza­
cunkow i, poznaniu  się —  a te w artoś­
ci stanow ią głów ne  przeszkody  w  roz­
pętaniu burz w ojennych.

U kazując te idealne  cele (lin ję po ­
kojow ą Polski, in icjatyw ę m oralne­
go rozbrojenia) m in. Z aleski rów no­
cześnie dał w sw em expose analizę  
rzeczyw istości, w ykład faktycznych  
stosunków , uw zględniający  te  w szyst­
kie fakty, które ostatn io zaprzątyw a-  
*y uw agę naszego urzędu zagranicz ­
nego. R ozróżnił w ięc m in. Z aleski z  
zupełną szczerością i chw alebną o- 
tw artością dw ie sfery : tę , w której 
Polska spotyka się bądź z przyjaź ­
nią , bądź z życzliw ością —  i tę , z  
której w łaśnie idą w rogie nam  pod-  
nszczania.

Legioniści polscy w Rzymie.

W  czasie sw ojego pobytu w R zym ie delegacja L egjonistów Polskich złożyła w ie­
niec na gfobie N ieznanego Ż ołnierza. U roczystość ta odbyła się z cerem onjałem  
stosow anym dotychczas ty lko dla obcych m onarchów przvbvw ajqcych do R zym u. 
D elegację L egjonistów Polskich oczekiw ał pełny bataljon ' piechoty ' ze sztandarem  
i orkiestrą oraz przedstaw iciele w ładz faszystow skich a orkiestra odegrała polski 
hym n narodow y. —  Z djęcie nasze przedstaw ia D elegację L egjonistów Polskich u  
stóp pom nika W iktora E m anuela, gdzie jak w iadom o znajduje się G rób N ieznane­
go żołnierza. 1. Przew odniczący delegacji płk . B elina-Prażm ow ski, 2. m jr. L . M or­

stin , b. attache w ojskow y w R zym ie.

Rc tyfikacja planu Hoover a.
Waszyngton. (PA T ). K om isja fi­

nansow a Izby R eprezentantów przy ­
jęła projekt w spraw ie ratyfikacji  
m oratorjum  H oovera  w raz z popraw ­
ką, która głosi, iż sprzeciw ia się to  
polityce kongresu , aby długi zacią­
gnięte przez kraje zagraniczne w  Sta­
nach Z jednoczonych były w  jak ikol­
w iek sposób anulow ane lub zredu ­
kow ane.

B rzm ienie ustaw y ratyfikacyjnej  
—  głosi —  w  dalszym  ciągu popraw ­
ka —  nie m oże być pod żadnym  
w zględem  in terpretow ane w  odm ien ­

Jeśli w ięc  w skazał na  pogarszające  
się w ciąż ustosunkow ania G dańska  do 
nas, na podszczuw anie m niejszości 
narodow ych do ciągłego pieniactw a  
z zarządzeniam i w ładz polskich  przed  
forum  m iędzynarodow em , na darem ­
ność w ysiłków  Polski, zm ierzających  
do dojścia do jak iegoś przyzw oitego  
porozum ienia z N iem cam i, —  to zara­
zem  scharakteryzow ał głów ne źródło , 
z którego płyną suggestje antypol­
skie, przym nażające nam trudności 
na arenie m iędzynarodow ej. C harak ­
teryzując tę w łaśnie sferę, bądź jaw ­
nie w rogą, bądź z ukrycia działającą  
przy pom ocy progerm ańskich czyn ­
ników , —  m in. Z aleski znalazł bar­
dzo m ocne tony i bardzo dobitne  
określenia.

A le szczęściem  jest druga  sfera, m a ­
jąca zasięg o w iele szerszy —  sfera, 
w której zgodnie i harm onijn ie re ­
alizow ać się m ogą dążenia pokojow e­
go w spółżycia. M in. Z aleski bardzo  
obszernie m ów ił o tej sferze. Francja, 
A nglja, R um unja, Jugosław ja, B uł- 

nym  sensie, ani też dopuszczać m yśli, 
iż w  jak im kolw iek m om encie zm iana  
obecnej polityki kongresu m oże być  
przychylnie rozw ażona.

Waszyngton. PA T . W edług donie ­
sienia A gencji R eutera prezydent 
H oover jest zdania, że potocznie u- 
żyw ana w  stosunku do jego projektu  
w  spraw ie długów  w ojennych  nazw a- 
„m oratorjum " nie odpow iada istocie  
rzeczy i pow innaby być zastąpiona  
przez nazw ę „zw łoka".

Waszyngton. PA T . Przy ratyfiko- 
kow aniu m oratorjum  H oovera za ra- 

garja, G recja —  oto państw a, z któ- 
rem i niem al żadnej niem a pow ierz­
chni tarć, a są tak blisko kontakty  
przyjaźni czy na w skroś popraw nych  
stosunków , iż zrealizow anie podsta­
w ow ych dążeń  naszej polityki zagra ­
nicznej nie przedstaw ia w iększych  
trudności. A jeśli dodam y, że jak  
stw ierdził m in. Z aleski —  rozm ow y  
z Sow ietam i na tem at paktu o niea ­
gresji m ają norm alny przebieg —  
to krąg tych państw , które stają na  
w spólnej platform ie pokojow ego  
w spółżycia, stanow i m ocną przeciw ­
w agę w obec zam ierzeń tych , którzy  
św iadom ie prą do w zniecenia pożaru , 
niety lko do w szechw ładzy (T rzecie  
K rólestw o), ale rów nież do zachow a­
nia system em , ustanow ionym  trakta­
tam i pokojow em i.

Jak syntentycznie ująć się daje  
w rażenie ostatn iego expose stern ika  
naszej polityki zagranicznej?

N ie przesłaniając w idoku na chm u ­
ry , kłębiące się na w idnokręgu poli­
tyki zagranicznej —  m in. Z aleski u- 

tyfikacją opow iedziało się 196 repu ­
blikanów , 120 dem okratów  i jedea  
farm er labourzysta, przeciw ko raty ­
fikacji 5 republikanów  i 95 dem okra­
tów .

Budowa kolei 
Płock - Sierpc.

W arszaw a, 18. 12. M arszałek Św i- 
talsk i otw orzył dzisiejsze posiedzenie  
Sejm u  o godz. 4  po  poł. Po nadesłaniu  
w niosków do kom isji, poseł R udow - 
ski (B B .) zareferow ał projekt ustaw y  
o dodatkow ych predytach na w zno­
wienie linji kolejowej Płock—Sierpc. 
R eferent ośw iadczył, że ze w zględu  
na w zrost bezrobocia M inisterstw o  
K om unikacji w znow iło roboty kole ­
jow e na odcinku Płock— Sierpc, na  
co kosztorys obliczony jest na 3 m ilj. 
zł. Poniew aż M inisterstw o rozpo ­
rządza  tylko 300 tys. zł. — roboty  roz­
łożono na kilka lat. W  przedłożeniu  
obecnem  chodzi o zw iększenie docho ­
dów  na rok 1931/32 o tę sum ę 300 tys. 
zł. U staw ę przyjęto  w  drugiem  i trze- 
ciem  czytaniu. Z a przyjęciem  głoso­
w ały  B . B . W . R . i K lub N arodow y.

Dr. Pfrimer uniewinniony.
W iedeń, 18. 12. (A T E ). W  procesie  

dr. Pfrim era, który  toczy się w  G ra- 
cu zapadł dziś w yrok. D r. Pfrim er i 
jego w spółoskarżeni zostali uw olnie ­
ni od  w iny  i kary . W  zw iązku  z w yda- 
nem w czoraj przez radę m inistrów  
zakazem  dem onstrancyj i pochodów  
ulicznych, spokój nie został nigdzie  
zakłócony. Podsądni zostali natych ­
m iast w ypuszczeni na w olność i oto ­
czeni licznym  gronem  znajom ych, u-  
dali się do hotelu , gdzie odbyli nara ­
dy. D ziś w ieczorem m iało się odbyć  
zebranie, ale  nie  jest rzeczą pew ną, że  
przyw ódcy H eim atschutzu udzielą  
sw ego zezw olenia.
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Z a m ia st k a ry  śm ierc i-d o ży w o tn ie  w ięz ien ie
P IE R W S Z Y  W Y R O K  S Ą D U  D O R A Ź N E G O  W  W A R S Z A W IE  -  M Ł O D O ­
C IA N Y  B A N D Y T A D U Ń C Z Y K  S K A Z A N Y  N A  D O Ż Y W O T N IE W IĘ Z IE ­
N IE  -  Z E  W Z G L Ę D U  N A  W IE K  I N IS K I P O Z IO M U M Y S Ł O W Y N IE  

Z A W IS Ł  N A  S Z U B IE N IC Y .

W  d n iu 1 7 b m . ro z p a try w a ł S ą d a re s z to w a n iu w in y  s ię  n ie  w y p ie ra ł  
O k rę g o w y  w  W a rs z a w ie  w  try b ie  p o - i s z c z e g ó ło w o o p o w ie d z ia ł p rz e b ie g  
s tę p o w a n ia d o ra ź n . s p ra w ę p rz e c iw - n a p a d u .

k o T a d e u s z o w i D u ń c z y k o w i, k tó ry P ro k u ra to r , w s k a z u ją c n a b ra k  
d o k o n a ł b a n d y c k ie g o n a p a d u  n a p . s k ru c h y  b a n d y ty , k tó ry  je sz c z e p ró -  
L ib e rm a n o w ą w  s ie n i d o m u  p rz y  u l. b o w a ł s ą d  o tu m a n ić  ja k ie m iś b a je c z -  
N o w o g ro d z k ie j. W  ś le d z tw ie D u n - k a m i o  b ra c ia c h P o d g ó rs k ic h , d o m a -  
c z y k  p rz y z n a ł s ię  c a łk o w ic ie  d o  w in y .g a j s ię k a ry  ś m ie rc i. O b ro ń c a a d w .
—  n a  w c z o ra js z e j z a s ro z p ra w ie  n ie ­
o c z e k iw a n ie  w in y  s ię w y p a r ł, tw ie r ­
d z ą c , ż e n a p a d u  d o k o n a li ja c y ś  b ra ­
c ia  P o d g ó rs c y . Z a ra z  je d n a k  w  o g n iu  
p y ta ń p rz e w o d n ic z ą c e g o z a c z ą ł s ię  
D u ń c z y k  p lą ta ć .

S ą d  o d rz u c ił w n io se k  o b ro ń c y  o -  
s k a rż o n e g o  o  z b a d a n ie  je g o  p o c z y ta l ­
n o ś c i, n ie z n a la z ł p o  te m u  p o w o d ó w  
i z a rz ą d z ił k o n fro n ta c ję  D u ń c z y k a z  
p . L ib e rm a n o w ą , k tó ra o ś w ia d c z y ła  
k a te g o ry c z n ie , ż e  p o z n a  je  w  n io i n a ­
p a s tn ik a .

Z  z e z n a ń  fu n k c jo n a r ju s z ó w  u rz ę ­
d u  ś le d c z e g o  w y n ik a , ż e  D u ń c z y k  p o

K w ia tk o w s k i p ro s ił o u w z g lę d n ie n ie  
o k o lic z n o ś c i ła g o d z ą c y c h , ja k o to  
m ło d e g o  w ie k u  o s k a rż o n e g o  i w a ru n ­
k ó w  je g o  w y c h o w a n ia .

O  g o d z . 6 -e j w ie c z . s ą d  o g ło s ił  w y ­
ro k , s k a z u ją c y  D u ń c z y k a  n a  b e z te r ­
m in o w e (d o ż y w o tn ie ) c ię ż k ie w ię z ie ­
n ie . W y ro k  s ą d u  d o ra ź n e g o  je s t o s ta ­
te c z n y  i n ie  p o d le g a  a n i a p e la c ji, a n i  
k a s a c ji.

W  m o ty w a c h  s ą d  z a z n a c z y ł,  ż e  n ie  
z a s to s o w a ł k a ry ś m ie rc i je d y n ie z  
u w a g i n a  w ie k  o s k a rż o n e g o , n is k i p o ­
z io m  u m y sło w y  i n ie k a ra ln o ś ć .

— :o :—

A m ery k a o strzeg a J a p o n ję .
W a szy n g to n . P A T . A g e n c ja R e u - n ie  

te ra  d o n o s i: rz ą d  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  z w jó c ił s ię  ra z  je s z c z e  d o  rz ą d u  
ja p o ń s k ie g o w  s p o s ó b p rz y ja c ie ls k i,  
le c z  s ta n o w c z y , w y ra ż a ją c s w ó j n ie ­
p o k ó j w z w ią z k u z z a g a d n ie n ie m  
m a n d ż u rs k ie m . A m b a s a d o r S t. Z je d ­
n o c z o n y c h  w  T o k io  o trz y m a ł o d  S tim -  
s o n a in s tru k c ję , w  m y ś l k tó re j m a  
p o d k re ś lić w o b e c ja p o ń s k ie g o  m in i­
s te rs tw a s p ra w z a g ra n ic z n y c h , ż e  
rz ą d  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  n ie p o k o i  
s ię  o  lo s z o b o w ią z a ń , p rz y ję ty c h  p o d  
a u s p ic ja m i 9  m o c a rs tw , i o  z a c h o w a -

p rz e p is ó w  p a k tu  K e llo g a
P a ry ż .’P A T . „ L e J o u rn a l" d o n o s i, 

iż p rz e d s ta w ic ie le m  F ra n c ji w  k o m i­
s ji L ig i N a ro d ó w , m a ją c e j p rz e p ro ­
w a d z ić b a d a n ia w  s p ra w ie  k o n f lik tu  
c h iń s k o - ja p o ń s k ie g o , m a b y ć  g e n e ra ł  
C la u d e l, c z ło n e k n a jw y ż s z e j R a d y  
W o je n n e j, in s p e k to r w o js k  k o lo n ja l-  
n y c h . G e n . C la u d e l p o s ia d a  w s z y s t­
k ie  p o trz e b n e  n a  to  s ta n o w is k o  k w a ­
l if ik a c je d y p lo m a ty c z n e a p o z a te m  
Y s t z n a k o m ity m  z n a w c ą  s p ra w  d a le ­
k ie g o  W s c h o d u .

—  o  —

Z d erzen ie s ię p o c ią g ó w  n a to rze  

O lsz ty n  - M a lb o rk .
O lsz ty n . W  u b . w to re k  o  g o d z . 5  

p o  p o łu d n iu n a je c h a ł p a ro w ó z ra n -  
ż u ją c y  n a p o c ią g o s o b o w y , z d ą ż a ją ­
c y  d o  M a lb o rg a . P a ro w ó z  w ry ł s ię  w  
p rz e d n ie w a g o n y  p o c ią g u , d ru z g o c ą c  
ta k o w e . Z  p a s a ż e ró w , m ie s z c z ą c y c h  
s ię w  w a g o n a c h p ie rw s z y c h , trz e c h  
o d n io s ło  p o w a ż n e o k a le c z e n ia  a  o k o ­
ło  2 0  o s ó b  lż e js z e .

W  d o tk n ię ty m  k a ta s tro fą  p o c ią g u  o d n ie ś li o n i p o w a ż n ie js z y c h o b ra ż e ń  
z n a jd o w a li s ię trz e j p rz e d s ta w ic ie le  c ie le sn y c h .

p o ls k ic h  s p ó łd z ie ln i z P ru s W s c h o d ­
n ic h  i to d y re k to r B a n k u  L u d o w e g o  
p . M a lew sk i, c z ło n e k  Z a rz ą d u  B a n k u  
L u d o w e g o  w  O ls z ty n ie p . S ew ery n  
P ien iężn y w y d a w c a „ G a z e ty O l­
s z ty ń s k ie j" i d y re k to r „ R o ln ik a " w  
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G o sp o d a rcze s fery G d a ń sk a za  d ew a lu a cją  
g u ld en a  1

G d a ń sk . W  k o ła c h  g o s p o d a rc z y c h  
g d a ń s k ic h p a n u je s iln e p rzy g n ęb ie ­
n ie w  zw ią zk u ze sp a d k iem  k u rsu  
fu n ta sz ter lin g a , k tó ry  n a ra ż a je n a  
d o tk liw e s tra ty .

D la  w z m o ż e n ia  o b ro tó w  i u m o ż li-

w ie n ia p e w n e j p o p ra w y w  s to s u n - ljw  
k a c h  g o s p o d a rc z y c h  p ro w a d z o n a je s U a c * 
w  k o ła ch  ty ch  ży w a  a k c ja  w  k ie  ru n ; 3  
k u  z a n ie c h a n ia  s ta n d a r tu  z ło ta  p rz e z p . 
B a n k G d a ń sk i.  « . 1 .
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D o d a tn ie i u jem n e e lem en ty w  św ia to w ej  
k o n iu n k tu rze zb o żo w ej.

W a rsza w a . (P A T ). K u rc z e n ie s ię  
z a p a s ó w  ś w ia to w y c h  o ra z  d ą ż e n ie  d o  
z m n ie js z e n ia  o b s z a ru  z a s ie w ó w  w p ły ­
w a d o d a tn io  n a o ż y w ie n ie o b ro tó w  
w  h a n d lu , z d ru g ie j je d n a k s tro n y  
s z e re g tru d n o ś c i z w ią z a n y c h  z o g ó l­
n ą  s y tu a c ją  k re d y to w o -w a lu to w ą  o ra z  
p o lity k ą in te rw e n c y jn ą s z e re g u  
p a ń s tw  w n o s i m o m e n t n ie p e w n o ś c i d o  
o b e c n e j s y tu a c ji z b o ż o w e j. C o  d o  ż y ­
ta m o ż n a s ię s p o d z ie w a ć w y ra ź n e j 
te n d e n c ji z w y ż k o w e j. C e n y  ję c z m ie ­
n ia  p o d le g a ją  n a d a l d o ś ć  m a ły m  w a ­
h a n io m , n a to m ia s t w ię k s z e ró ż n ic e  
w y k a z u ją  c e n y o w s a . D a ls z e k s z ta ł­
to w a n ie s ię c e n  o w s a z a le ż n e b ę d z ie  
w  w ię k s z y m  s to p n iu , n iż p o z io m  c e n

ż y ta  lu b  ję c z m ie n ia  o d  m o m e n tó w  s p e  
k u la c y jn y c h , d z ia ła ją c y c h p o d o b n it  
d o  c z y n n ik ó w , w y w ie ra ją c y c h  w p ly it  
n a  c e n y  p s z e n ic y .

M IA S T O  F IL A D E L F J A Z B A N K R U  

T O W A Ł O

2 5 .0 0 0 U R Z Ę D N IK Ó W  B E Z P E N S J

L o n d y n , 1 8 . 1 2 . M ia s to  F ila d e lf ji 
o g ło s iło b a n k ru c tw o . K a sy  m ie js k i  
ś w ie c ą  p u s tk a m i. M ia s to  n ie  m a  ś ro d ­
k ó w  n a w y p ła c e n ie  p e n s ji 2 5 .0 0 0  u - 
rz ę d n ik o m . B a n k i o d m ó w iły u d z ie - ' 
le n ia k re d y tó w  2 m iljo n ó w  d o la ró w l 
n a w y p ła tę p e n s ji g ru d n io w e j. H

  

b ę d ę u c h o d z ił z a S e m lin a , z a ry z y k u ję w s z y s tk o , c h o ć - b y ło  te j N ie m c e  d o  tw a rz y . B ru ta ln o ść i o h y d a  b y ły  je j 

b y  d ro g a , n a  k tó rą  w c h o d z ę  m ia ła  w ie ś ć d o  s a m eg o  p ie - , w ła śc iw ą n a tu rą . P a trz a ła n a m n ie ja k im ś d z iw n y m  
k ła . | s p o s o b e m . M o ż n a b y  p o w ie d z ie ć z ja k ą ś c z c ią . W k o ń c u

—  C z y w o ln o  w n ijś ć ? —  o d e z w a ł s ię g ło s k o b ie c y . ' o d e z w a ła s ię g ło s e m , k tó ry  z d ra d z a ł re sp e k t.  
P rz e k ro c z y łe m  z w ło k i i o tw a rłe m  d rz w i.  

P rz e d e m n ą  s ta ła k o b ie ta z la m p ą w  rę k u .

B y ła w  w ie k u ś re d n im , m ia ła tw a rz o w a ln ą , b ia łą ,

—  N ie w ie d z ia łe m  o  c o  c h o d z i. P a n  m i p rz e b a c z y ...  
b a rd z o p rz e p ra sz a m .

W  te j c h w ili z a u w a ż y łe m , ż e w z ro k je j z a trz y m a ł
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ie p st łu s tą , o c z y c h y tre . M ia ła n a s o b ie s u k n ię w iz y to w ą , s ię n a  m o ic h  p ie rs ia c h . P o s z e d łe m  z a  je j w z ro k ie m  i d o -  
o g ro m n y o rd y n a rn y k a p e lu s z , s ta ro m o d n y s e a ls k in o w y s trz e g łe m  s re b rn ą o d z n a k ę , p rz y p ię tą d o m y c h s z e le k .! 

k o łn ie rz , b ły s z c z ą c y o d  w ilg o c i i b ia łą  je d w a b n ą  b lu z k ę . Z o r je n to w a łe m  s ię i z a p a n o w a łe m  n a d s o b ą , z a c h o w u - '
P a n i S c h ra tto w a  —  p rz e d s ta w iła  s ie b ie , u n io s ła  la m - ją c p o z o rn y  s p o k ó j. M ilc z e n ie b y ło je d y n y m  tr iu m fe m , d ż u  

p ę , a b y m n ie w id z ie ć le p ie j . P o te m  z a u w a ży łe m  ja k p o n ie w a ż w ie d z ia łe m , ja k ie m a m  k a r ty . P o z o s taw ię ja - - -
w  h o te lu o s o b is to ś c ią ja k ja n ie z n a n ą , m ó g łb y m  n h d  ।  tw a rz  je j z m ie n iła  s ię . R o z e jrz a ła s ię p o  iz b ie  i z a u w a - , s a m e j s o b ie , a d o w ie m  s ię w s z y s tk ie g o , c z e g o w ie d z ie  
p o w z ię c ie m  d a ls z e g o  p la n u  s p o k o jn ie j z a s ta n o w ić  s ię n a ż y łe m  ja k  tw a rz  je j z m ie n iła  s ię . R o z e jrz a ła s ię p o  iz b ie c h c ia łe m . W  rz e c z y w is to ś c i s ta ła s ię ro z m o w n ą i o d e . 
u lic a c h R o tte rd a m u .  J  i z a u w a ż y łe m  ja k  z b la d ła , g d y  s p o s trz e g ła  p o s ta ć  le ż ą c ą ' z w a ła p ie rw sz a .

J e d n o w y d a w a ło m i s ię p e w n e , ż e k e ln e r p o s tą p i n a z ie m i. | —  O c z e k iw a ła m  p a n a ... —  m ó w iła  —  c z y te ż n ie j
s o b ie z p a p ie ra m i S e m lin a ta k s a m o ja k  z m o je m i.

N ie b a d a ł ic h .
W s z a k ż e  S e m lin  p rz y je c h a ł p rz e d e m n ą  z ą le d w ie  m i­

n u tę . D a le j p rz e m a w ia ł z a te rn n a jw id o c z n ie j s z c z e g ó ł, 
ż c p a p ie ry  m ia ł ta k  s a m o ja k ja p rz y s o b ie . P o te m  z a ­

p e w n e S e m lin n ie b y ł w  h o te lu s a m  i k e ln e r w id z ia ł  

g o , ja k  m n ie , ty lk o  c h w ilę .
T a k  ro z w a ż a łe m  s y tu a c ję i ró w n o c z e śn ie d z ia ła łe m . I  t o  t t

N ie m ia łe m  w  s w o im  k u fe rk u  w  u b ra n iu  c y w iln e m  n ic s c a . M ia łe m  w ra ż e n ie , ż e ju ż p a n o w a ła n a d s o b ą , ż e *  

k o m p ro m itu jąc e g o . M ó j p a s z p o r t a n g ie ls k i, z e g a re k  i p a - p rz e ra ż e n ie z n ik ło z je j tw a rz y . In s ty n k te m  o d c z u łe m , 
p ie ro ś n ic ę z in ic ja ła m i, s c h o w a łe m  w  k ie s z e n ie z m a rłe - i e o b a w ia ła s ię o s ie b ie s a m ą .

g o . K ie d y m  d ź w ig a ł je g o c ia ło w y c h u d z o n e ,, z tw a rz ą  ! —  N ic m i n ie p o w ie d z ia n o o n im  —  m ó w iła . —
z s in ia łą z  k u rc z o w o  z a c iś n ie te m i p a lc a m i, m y ś la łe m  n a d K to  to ? .. . C z e g o  c h c e s z p a n  o d e m n ie ?

Z e W S Z y S th { c h w ra ż e ń ja k ie o d n io s łe m te j n o c y ,  

ż a d n e  n ie  b y ło  ta k  p rz y k re  i w s trę tn e  ja k  w ra ż e n ie , k tó ­
re w p ra w ia ło je j z a c h o w a n ie s ię w o b e c tru p a .

W id z ia łe m , ż e c h c e k rz y k n ą ć . D la te g o  u ją łe m  ją z a  
ra m io n a t łu s te , ja k je j p a lc e , p o k ry te p ie rś c io n k a m i.

—  P ro s z ę m ilc z e ć , a n i s łó w k a —  s z e p n ą łe m  je j w  
u c h o —  n ie w y p u s z c z a ją c z .rą k . —  P ro s z ę m ilc z e ć  

i w n ijść d o ś ro d k a , ro z u m ie s z?
C h c ia ła s ię z rą k  m y c h  w y d o sta ć , a le trz y m a łe m  ją  

; s iln ie i w c ią g n ą łe m  d o  p o k o ju .
! S ta ła z la m p ą  u  g łó w  tru p a , n ie ru s z a ją c s ię z m ie j-

.......w ... ..  ..  -y  ..... ..... .... o v a . m id iL in w ia z .v iiiv , 4 -v ju z . jza iiv w a ia u a u d u u ij , z -C

k o m p ro m itu jąc e g o . M ó j p a s z p o r t a n g ie ls k i, z e g a re k  i p a - p rz e ra ż e n ie z n ik ło z je j tw a rz y . In s ty n k te m  o d c z u łe m ,

—  O c z e k iw a ła m  p a n a ... —  m ó w iła  —  c z y te ż n ie .4  
K to  je s t te n  c z ło w ie k ? F ra n c u z ?

P o trz ą sn ą łe m  g ło w ą .

—  A n g lik ! —  o d p o w ie d z ia łe m  k ró tk o .
—  A le ż n ie .

I m o g łe m  n a ty c h m ia s t w y c z u ć , ja k  g ło s je j d rż a ł z 
ra d o sn e g o  w z ru s z e n ia .

—  A n g lik ? a c h  ta k ...

W id o k tru p a rz e k o m e g o A n g lik a s p ra w ia ł je j 
d o c z n ą ra d o ś ć , R o z k  is z o w a ła s ię m m .

P o trz ą s n ę ła  g ło w ą  i m ó w iła  ja k b y  d o  s ie b ie :

—  A  w ię c to  te n  A n g lik , k tó re g o  tu  m ie liśm y .

M ó w iła z p o ś p ic c ijtm  w id o c z n y m  d a le j:

—  T o  p a n  g o tu p rz y s ła łe ś? D la c z e g ? a ż n a g ó rę ?  
C z y g o tu p o s ła ł S te lz e ?

O b rz u c iła m n ie ty m  s te k e m  p y ta ń , n ie p o z w a la ją c  

o d p o w ie d z ie ć n a ż a d n e . M ó w iła w  d a ls z y m  c ią g u .

—  N ie  b y ła m  w  d o m u , a le K a rM  m i p o w ie d z ia ł , ż e

W l-

te rn , c o m a m  z te rn z ro b ić ?
W te m  d o d rz w i k to ś z c ic h a z a p u k a ł.

S e rc e m i n a g le b ić p rz e s ta ło .  

P rz y p o m n ia łe m s o b ie , ż e m  z a p o m n ia ł d rz w i z a m - ; G |o s m ia ła b ru ta ln y . J e j w y p u k łe  b a z y lis z k o w e o c z y

k n ą c . ro b iły n a m n ie ta k  p rz e jm u ją c e w ra ż e n ie , ż e i le k ro ć je tu  k to ś p rz y s z e d ł, ż e g o  p rz y s ła ł F ra n c is z e k p o r tje r .

B y ło  to  p rz e z n a c z e n ie s a m o , k tó re  d o  d rz w i s tu k a ło .  ’ s o b ie P ^ y p o m n ę , k re w  s ty g n ie m i w  ż y ła c h .  | ._  T o  o n  r2 e k te n lj w s k a z u ją c n a tru p a . -  N a -

W  te j c h w ili s iln e o w ła d n ę ło m n ą p o s ta n o w ie n ie . | W te m  n a g le je j d o ty c h c z a s b e z c z e ln e z a c h o w a n ie ' s z e d łe m  g o z n ie n a c k a , ja k s z p ie g o w a ł w  m o im  p o k o *

M ia łe m  w  k a ż d y m  ra z ie w s z y s tk ie k a r ty  w  rę k u . Z a - z m ie n iło s ię . 1 ju . I tu  u m a r ł.

d rw ię s o b ie z ty c h  g łu p ic h N ie m c ó w , u c z y n ię n a z ło ść  ’ S ta ła s ię u p rz e jm ą J e d n a k o w o ż z u p rz e jm o ś c ią n ie 1 (C ią g d a ls z y n a s tą p i.) ’
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0 kres gdańskiej bezczelności
n a ły , s tw a r z a ć  z  n i c h  m a te r j a ł a g i ­

t a c y jn y  o  c h a r a k t e r z e  w y b i tn i e  p r z e -  
c iw p o ls k im .

O b e c n ie  —  j a k  t o  w y k a z a ł  w  s w e j  

m o w ie  m in . Z a le s k i , —  j e s t  s z e r e g  t a ­
k i c h „ p r o c e s ó w 4 ' z e  z ł e j w o l i i n i e ­

l o ja ln o ś c i  w ła d z  g d a ń s k i c h  w y p ły w a ­

j ą c y c h , j e s t f o r m a ln a  o r g j a  p i e n i a -  

c tw a , u p r a w ia n a p r z e z  n i e p o c z y t a l ­
n y c h  w  s w e m  z a ś le p i e n iu  p o l i ty k ó w  
g d a ń s k i c h .

M a m y  w ię c  n p . s p ó r  o  i n t e r p r e t a ­

c j ę  p o s t a n o w ie ń  t r a k t a tó w  w  s p r a w ie  

p r a w a  p o b y tu  p o l s k i c h  s t a tk ó w  w o ­

j e n n y c h  w  p o r c ie g d a ń s k im , m a m y  

s p ó r o  u p r a w n ie n i a  p o l s k ic h  o b y w a ­
t e l i w  G d a ń s k u , m a m y d a l s z y  s p ó r  

o  p r a w a w y z y s k a n i a p r z e z  P o l s k ę  

p o r tu  g d a ń s k i e g o  d l a  s w e g o  h a n d lu  

z a g r a n ic z n e g o , m a m y  t e ż  s p ó r o  p o ­

g w a łc e n ie p r z e z G d a ń s k u m ó w  w  
d z i e d z in i e c e ln e j i n i e s u b o r d y n a c ję  

g d a ń s k ic h  u r z ę d ó w  c e ln y c h , n a r a ż a ­

j ą c y c h  s k a r b  p o l s k i n a  d u ż e  s t r a ty .

W s z y s tk o  t o  d z i e je  s i ę  n a  t l e  d u ­

c h a p r z e k o r y  i p o l i t y k i p ł a ta n i a  f i ­

g ló w  p a n o s z ą c e j s i ę  z  c o r a z  w ię k s z ą  

c z e ln o ś c ią  n a  t e r e n i e  G d a ń k a s .

A le  t a k a  „ p o l i ty k a 4 4 —  w y r z ą d z a ­

j ą c a o c z y w i ś c ie p r z e d e w s z y s tk i e m  
d o tk l iw e  s z k o d y  s a m e m u  G d a ń s k o w i  

—  w y c z e r p a ł a j u ż  c i e p l iw o ś ć  r z ą d u  
p o l s k ie g o . O w a „ p o l i t y k a 4 4 G d a ń s z ­

c z a n  m a  b e z s p r z e c z n i e  c h a r a k t e r  p r o ­

w o k a c y jn y , m a w s z y s tk i e  z n a m io n a  
ś w ia d o m e j p r o w o k a c j i .

T o  t e ż  m in . Z a le s k i , d e m a s k u ją c  t o  
k ł ę b o w i s k o  „ n ie lo j a ln o ś c i  i z ł e j  w o l i“  

c h y b a u ż y ł o s ta tn i c h  s łó w  a p e lu  d o  

r o z w a g i ,  j a k ie  z e  s t r o n y  p o l s k ie j  p a ś ć

i s u n - f 1 

j e s t '  
r u n - \
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ej

s p e  

b n id  
) l y J

„ N a s z e  s to s u n k i  z  w o ln e m  m ia s t e m  

G d a ń s k ie m  s ą  d a l e k ie  o d  t e g o , c z e -  

g o b y ś m y  p r a g n ę l i " .

O to j a s n a , n i e d w u z n a c z n a , w y ­

k lu c z a j ą c a w s z e lk ie k r u c z k i i n te r -  

r e l a c y jn e ,  d e k l a r a c ja ,  w y p o w ie d z i a -  

n r z e z  m in . Z a le s k i e g o n a  s e n a -  

• t A  J tó in i s j i s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .
— - ^ Ł ^ ią c  d l a  G d a ń s k a  n a tu r a l ­

n ą  p o d l^ ^ ę  j e g o  d o b r o b y tu , a  n a w e t  

b y tu g o s p o d a r c z e g o ,  w z a m ia n  ż ą d a -  

n iy  n i e s ły c h a n i e  m a ło : —  l o j a ln o ś c i  

i d o b r e j w o l i 4 ' . I c ó ż  w id z im y ?  M in .  

Z a le s k i g ł a d k o ś c ią  j ę z y k a  d y p lo m a -  

’ • < ,7 > ie g o n i e p r z e s ła n i a  w id o k u  n a  

< y w is to ś ć : —  G d a ń s k n i e j e s t  

e c  P o ls k i l o ja ln y , n i e  w y k a z u j e  

j r e j  w o li !  z w ła s z c z a  o s t a tn io , z w ła  

z a  o b e c n i e !

1 „ G d a ń s k  —  s tw ie r d z a  m in . Z a le -  
s l i , —  n i e p o m n y  n a  s w o je  p o t r z e b y  

i i n t e r e s y g o s p o d a r c z e , w  o s t a tn i c h  

c z a s a c h  c o r a z  s i l n ie j u l e g a  p r a w ic o ­

w y m  e l e m e n to m  w y w r o to w y m " .

O tó ż  t u  t k w i  g łó w n e  ź r ó d ło , z  k tó -  

r e ^ o  b i j ą  s t r u g i n i e lo j a ln o ś c i i z ł e j  

v , z a l e w a ją c  p o l i t y k ę  w ła d z  g d a ń -  

s jh , a  w y m ie r z o n e  p r z e c iw  z g o d n e -  

w s p ó łż y c iu  z  P o l s k ą . M in . Z a le s k i  

i e r a m a s k ę  o b łu d y  z  p o d u s z c z e ń  

i ty c z n y c h , d o k o n y w a n y c h  n a  t e -  

R P  / i e G d a ń s k a , a d y r y g o w a n y c h  

g i r z e z t y c h  s a m y c h  l u d z i , k tó r z y  w  

I N ie m c z e c h p r z y g o to w u ją  n a d e jś c i e  

/ , 1 / r z e c i e g o  K r ó le s tw a 4 4 w s z e c h w ła d z y  

b /d t l e r o w s k i e j . W ła ś n ie  a b y  n i e  b y ło  

a d n y c h d o w o ln y c h k o m e n ta r z y i  

o d o m ó w ie ń , m in . Z a le s k i p a l c e m  

\ e ja k o w s k a z u je n a  „ n a p ły w o w e  

'^ m e n ty  w y w r o to w e 4 4 , k tó r e  w in n e _ _  , L _ _ _ _ d _ _
s t a ł e m u  „ p o g o r s z e n iu 4 4 s to s u n k ó w  m p g ą - P o l s k a  n a d a l n i e  ś c ie r p i t e g o  

^ k o - g d a ń s k ic h .  j w ie c z n e g o  i g r a n i a  z  o g n i e m  p r z e z  h i t -
s i ę  t o  p o g o r s z e n i e  o s t a tn io  l e r o w s k i e  e k s p o z y tu r y u  u j ś c ia  W i-

P r ^ i a ł \  | s ły .

t e r n , ż e G d a ń s k c z y n i w c ią ż ' S ło w a n a s z e g o s t e r n ik a  p o l i ty k i  

l e p o c z y ta ln e  w r ę c z  w y s i łk i , b y  s p o - z a g r a n ic z n e j n i e  p o z o s t a w ia ją  w  t y m  
. 'e m  p r a w n y m  i m e r y to r y c z n y m  —  w z g lę d z i e ż a d n y c h  w ą tp l iw o ś c i . S ą  

k tó r e  z  ł a tw o ś c i ą  d a ły b y  s i ę  o c z y w i - ; o n e  b a r d z o  d o b i tn e  i w y r a ź n e . A  ż e  

ś c ie  u z g o d n ić  i z a ł a tw ić  w e  w z a je m - l a k  o s t r e  i tw a r d e  —  t o  c h y b a  w i ­

n e m  p o r o z u m ie n iu , —  n a d a w a ć  p i ę t - n a  n i e  P o l s k i .

n o  r z e k o m y c h  „ z a g a d n ie ń  m ię d z y n a - ' G d a ń s k  m u s i z io z u m ie ć  w y m o w ę  
r o d o w y c h '4 , z a p r z ą t a ć  n i e m i t r y b u - t y c h  j a s n y c h  a  s i ln y c h  s łó w . B M .
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Nie było objawienia pod Przechowem.
Świeeie. P r z e d  d w o m a  m ie s i ą c a m i w ia  b u d z i j u ż  t e r a z  p o w a ż n e  o b a w y  

d o n o s i l i ś m y  z  o b o w ią z k u  d z i e n n ik a r - —  b o  d z i e c i o d  c z a s u  t e g o , g d y  p o -  
s k e g o  o  r z e k o m e m  c u d o w n e m  o b - 1  p a d a j ą  w  s t a n  u ś p i e n i a , j u ż  b a r d z o  

j a s ie n iu  M a tk i B o s k ie j w  l a s k u  p o d  p o w a ż n i e  s ą  o s ł a b io n e  —  b y  w r e s z c ie  

P E e c h o w e m , d o t ą d  c o d z i e n n i e s p i e ­

s z y ły  l i c z n e  r z e s z e  c i e k a w y c h . W o b e c  

i a r ie g o  s t a n u  r z e c z y  z a b r a ło  o b e c n i e  

d u c h o w ić ń s tw o g ło s d e c y d u j ą c y , o -  

ś w ia d c z a j ą c  c o  n a s t ę p u j e :

„ S tw ie r d z o n o  p o  d łu ż s z y m  b a d a -  

p iT ^ e z  t u t e j s z y c h  k s i ę ż y  i i n n e  p o ­

m e  ^ o s o b i s to ś c i , ż e  z a c h o w a n ie  s i ę  

3  z  w  y k  ł  e  d z i e c i p o l e g a  n a  c h o -  

l iw y i t t u s t r o ju n e r w ó w  i m ó z -  

. d z i e c i , ) c o  u c z e n i n a z y w a ją  k a t a -  

jQ . ’L ie p s ja  c z y l i o d r ę tw ie n ie m . W  s t a n ie  
l e k . łA ^ i e g o  c h o r o b l iw e g o  u ś p i e n i a  w id z ą

d z i e c i z w y k le  t a k i e  r z e c z y , k tó r e  w i ­

d z i e ć  c h c ą  i o  k tó r y c h  d u ż o  m y ś lą .  

A u to r y te t w  t e j d z i e d z in i e w ie d z y ,  

u c z o n y  k s . p r o f . W a is s tw ie r d z i ł t o  

s a m o  w  l i c z n y c h  w y p a d k a c h  i s tw ie r ­

d z i ł 4 ż e  s t a n  t a k i j e s t  w  n a jw y ż s z y m  

s to p n iu  s z k o d l iw y  d l a  s y s te m u  n e r ­

w ó w  i m ó z g u  a  m o ż e  p r o w a d z ić  d o  

o ł ł ę d u . L e ż y  w ię c  w  i n t e r e s i e  z d r o ­

w a  t y c h  d z i e c i , k tó r y c h  s t a n  z d r o -

p r z e s t a n o  c h o d z i ć  n a  o w e  p o l e p o d  

P r z e c h o w e m  i n i e z a c h ę c a n o  d z i e c i  

d o  c h o d z e n i a  t a m  i p o p a d a n i a  w  s t a n  

u ś p ie n i a , w y s o c e d l a  d z i e c i n i e b e z - _ _ _ o _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ -

p i e c z n e g o . S tw ie r d z a m y , ż e  p o m ię d z y ! r e n i e  Z a g łę b ia  D ą b r o w s k i e g o . S y r k a  
z j a w is k i e m  w  P r ź e c h o w ie  a  i n n e m i 1 p r z e k a z a n o  d o  w y d z i a łu  ś le d c z e g o  w  

j a k ie  b y ły  n p . w  L o u r d e s , z a c h o d z i  

o g r o m n a r ó ż n i c a . N ie z b i t y m  d o w o ­

d e m  t e g o  j e s t ,  ż e  n i e m a  s i ę  d o  c z y n i e ­

n i a  z  ż a d n e m i  z j a w i s k a m i  c u d o w n e m i  

p r z y w ią z a n e m i t y lk o o d j e d n e g o  

m ie js c a , j e s t  t a k ż e  f a k t ,  ż e  d z i e c i w i ­

d z e n ia  o w e  m a ją  j a k b y  n a  z a w o ła n i e  
w  k a ż d e j g o d z in i e  i g d z i e k o lw ie k  s i ę  

z n a jd u ją . —  N ie  m o ż n a  p o m in ą ć  t e ż  

t e g o  f a k tu , ż e  z b i e r a n i e  s i ę  n a  o w e m  

p o lu  r ó ż n y c h  l u d z i b y ło  c z ę s t e  a lb o  

n a w e t z a w s z e  p o w o d e m  d o g o r s z ą ­

c y c h  s c e n , o b r a ż a j ą c y c h  w ia r ę  ś w . i  

w y s ta w ia ją c y c h  j ą  n a  p o ś m ie w i s k o  

p r z e d l u d ź m i s ł a b e j w ia r y  i i n n o ­

w ie r c a m i . 4 4

W 1 - ;
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Dalsza serja aresztowań podpalaczy swego 
mienia na Pomorzu.

' Sąd doraźny za zbrodnicze podpalenie swego mienia.
D o  p r z e w id z e n i a  b y ło , ż e  P o l ic . P J  p o ż a r y  p o w s ta ły  b ą d ź  t o  z  n i e w y ja ś -  

s k o n s e k w e n tn i e  z  c a łą  b e z w z g lę d n o ś - n io n y c h  p r z y c z y n , b ą d ź  t o  z  p o w o d u  
c i ą  z r e a l i z u j e  s w o ją  z a p o w ie d ź , i ż  b ę - ! w a d l iw o ś c i k o m in a , l u b  n a w e t z  p o -  

d z i e  p r z e p r o w a d z a ć  d o c h o d z e n i a  w e  w o d u  w y p a d n i ę c i a  i s k i e r n a d a c h  

w s z y s tk ic h  t y c h s p r a w a c h p o ż a r o - s ło m ia n y .
w y c h , g d z ie  z a c h o d z i c h o c i a ż b y  c i e ń j N ic  t e ż  d z iw n e g o , ż e  j u ż  s a m a  z a -  

E o d e j r z e n ia  o  z b r o d n ic z e  p o d p a l e n ie , p o w ie d ź  p r z e p r o w a d z e n i a  p r z e z  P o -  

o w ie m  n i e m a  p r a w ie  d n i a , w  k tó - l i c j ę  P a ń s tw o w ą p o n o w n y c h  d o c h o -  

r y b m y  n i e  d o k o n a n o  a r e s z to w a ń  p o d -  d z e ń  w y w o ła ła  w ś r ó d  p o d p a l a c z y  s i l -  

p a l a c z y  s w e g o  m ie n i a , m im o , ż e  p i e r - .n e  w r a ż e n i e  i o g r o m n e  z a n i e p o k o j e -  
w ia s tk o w e d o c h o d z e n i a u s t a l i ł y , i ż  I n i e , b o w ie m  n ik t s i ę  n i e  s p o d z i e w a ł ,

ż e  j u ż  r a z  u m o r z o n e  s p r a w y  m o ż n a  

w s z c z ą ć  p o n o w n ie , a  w in n y c h b e z ­
w z g lę d n i e  p o o s a d z a ć n a  d łu g i e  l a ta  

w  w ię z i e n ia c h .

I n n e z n ó w  w r a ż e n i e w y w o ła ł a  
a k c ja  n a s z e j  p o l i c j i  w ś r ó d  o g ó łu  z d r o ­

w o  m y ś lą c e g o  s p o ł e c z e ń s tw a  p o m o r ­
s k i e g o , k tó r e  a k c j ę  t ą  p o w it a ło  z  u -  

c z u c ie m  g ł ę b o k i e g o  z a d o w o le n i a , b o ­

w ie m  z r o z u m ia ł e m  j e s t ,  ż e  n i e  m o g ło  

t o  s i ę o g ó ło w i p o d o b a ć , a b y  s p o ł e ­

c z e ń s tw o  p o n o s i ł o  c o r a z  w ię k s z e  c i ę ­

ż a r y  i  p ł a c i ł o  c o r a z  w y ż s z e  s t a w k i  u -  
b e z p i e c z e n io w e  l i t y lk o  d l a te g o , a ż e ­

b y  w y r a c h o w a n e  z b r o d n ic z e  j e d n o s t ­

k i  p r z e z  p o d p a l e n ie  s w o ic h  n i e r u c h o ­

m o ś c i  u z y s k iw a ły  w  t e n  s p o s ó b  w y s o ­
k i e  s t a w k i a s e k u r a c y jn e , p r z y c z y n i a ­

j ą c  s i ę  r ó w n o c z e ś n ie  d o  r u jn o w a n ia  
g o s p o d a r s tw a  n a r o d o w e g o .

T o  t e ż  n i c  d z iw n e g o , ż e  w  im ię  
d o b r z e  z r o z u m ia ł e g o  w ła s n e g o i n t e ­

r e s u  p r z e s t a n o  m i lc z e ć  i k r y ć  w  t e n  
s p o s ó b  p o d p a l a c z y . O b e c n ie m n o ż ą  

s i ę  d o n i e s ie n i a  d o  w ła d z  p o l i c y jn y c h  

n a  t y c h , k tó r z y  n a w e t  p r z e d  l a ty  d o ­
k o n a l i z b r o d n i c z y c h  p o d p a l e ń  s w o ic h  

b u d y n k ó w  z  c h ę c i z y s k u  a s e k u r a c y j ­
n e g o .

T o  t e ż  c o r a z  c z ę ś c i e j w ła d z e  p o ­
l i c y jn e  p o . p r z e p r o w a d z e n iu d o c h o ­

d z e ń  p r z y m y k a j ą  p o d p a l a c z y  s w e g o  
m ie n ia ,  o d d a j ą c  i c h  w r ę c e  w ła d z  s p r a ­
w ie d l iw o ś c i .

W  t e n  s p o s ó b  o s t a tn io  z o s ta l i a -

r e s z to w a n i p o d  z a r z u t e m  p o d p a le n i a  

s w o ic h  n i e r u c h o m o ś c i w  r o k u  b i e ż ą ­

c y m , a  n a w e t i u b i e g ły m  n a s tę p u j ą ­

c y : G r a b l e w s k i K o n r a d  z  M a ły c h  B a -  

ł ó w e k , R u d z iń s k a  A m a l ja  z  L o r k ó w ,  

M ó w iń s k i B o le s ł a w  i G a łk a  J u l j a n  z  

C z e r l i n a  —  w s z y s c y  z p o w ia tu l u ­

b a w s k i e g o . D w o m  o s t a tn im  g r o z i s ą d  
d o r a ź n y .

W y ż e j w y m ie n io n y c h  w ła d z e  o s a ­

d z i ł y  w  w ię z i e n i a c h  ś l e d c z y c h  w  N o -  

w e m m ie ś c ie  i  L u b a w ie .

D o ty c h c z a s a r e s z to w a n o p o d  z a ­

r z u t e m  p o d p a l e n ia  w ła s n y c h  b u d y n ­

k ó w  w z g lę d n i e  z a  o s z u s tw a  a s e k u r a ­

c y jn e  2 3  o s o b y . Z  u w a g i n a  t o , ż e  a k ­

c j a  p o l i c y jn a  p r o w a d z o n a  j e s t  w  d a l ­
s z y m  c i ą g u  i z e  z r o z u m ia ły c h  p r z y ­

c z y n  p o t r w a j e s z c z e c z a s d łu ż s z y ,  

p r z y p u s z c z a ć  n a l e ż y , ż e  l i c z b a  a r e s z ­

t o w a n y c h  z a  p o d p a l e n i e  s w e g o  m ie n i a  

j e s z c z e  z n a c z n ie  w z r o ś n i e .

N ie c h ż e  p r z e p r o w a d z o n e a r e s z to ­

w a n ia , d łu g o t r w a łe  w ię z i e n ie , w s ty d ,  

u t r a t a  m a ją tk u , a  c z ę s to k r o ć  i d a c h u  

n a d  g ło w ą  b ę d ą  g r o ź n e m  o s t r z e ż e n i e m  

d l a  t y c h , k tó r z y  w  z b r o d n i c z y  s p o ­

s ó b  p r z e z  p o d p a l e n i e  s w o ic h n i e r u ­

c h o m o ś c i  z a m ie r z a j ą  p r z y jś ć  w  s z y b ­

k i s p o s ó b  d o  p i e n ię d z y .

W  t e n  s p o s ó b  m o ż n a s i ę s z y b k o  

d o s t a ć  t y lk o  n a  d łu g i e  l a t a  d o  w ię ­

z i e n i a , j e ś l i j u ż  n i e  n a  s t r y c z e k  w  o -  

b e c n y m  o k r e s ie  s ą d ó w  d o r a ź n y c h .

Skróty
* Gdynia P A T . O g ó ln y  k o n ty g e n t  

e k s p o r to w y  c u k r u  p o l s k ie g o  t e g o r o c z ­

n e j k a m p a n j i w y n o s i 2 8 3 .6 8 5  t o n  c u ­
k r u  b i a ł e g o .

* Gdynia. PAT. Z  p o r tu  g d y ń s k ie -  

s k i e g o w y s ła n o  d o  A f r y k i p i e r w s z y  

t r a n s p o r t s o l i w a r z o w e j  z  I n o w r o c ł a ­

w ia  i s o l i k a m ie n n e j z  W a p n a ( P o ­

z n a ń s k ie ) .

* Puck. P A T . N a  p o l s k im  w y b r z e ­
ż u  b u d u j e  s i ę  k i lk a  n o w y c h  w ę d z a r ­

n i  r y b  o  t y p ie  n o w o c z e s n y m ,  a b y  m ó c  

s k u t e c z n i e  k o n k u r o w a ć  z  w ę d z a r n i a ­
m i g d a ń s k ie m i , n a  k tó r y c h  u d o s k o ­

n a l e n ie  s e n a t g d a ń s k i u d z i e l i ł , j a k  

w ia d o m o  4 0 0 .0 0 0  g u ld e n ó w  k r e d y tu .

* Katowice. PAT. J a k  s i ę  d o w ia ­

d u j e m y , w  z w ią z k u z w y k r y te m i  
s p r z e n ie w ie r z e n i a m i  n a  s z k o d ę  z a k ła ­

d ó w  k s i ę c i a  P s z c z y ń s k i e g o  z a t r z y m a ­

n o  d z i ś  d a l s z y c h  5  o s ó b  z  p o ś r ó d  p r a ­
c o w n ik ó w . S p r z e n i e w ie r z e n i a  s i ę g a ­

j ą  1 0 0 .0 0 0  z ł .

* Sosnowiec. P A T . N a  s k u t e k  w y ­

s ł a n ia  p r z e z t u te j s z ą  p o l i c j ę  l i s tó w  

g o ń c z y c h  a r e s z to w a n y  z o s t a ł w  B y d ­

g o s z c z y  J a n  S y r e k , h e r s z t  b a n d y  w ła ­
m y w a c z y , g r a s u ją c e j o s t a tn io  n a  t e -

S o s n o w c u . O d p o w ia d a ć o n b ę d z i e  

p r z e d  s ą d e m  d o r a ź n y m .
* Warszawa. P A T . P a n  M a r s z a łe k  

P i łs u d s k i  p r z y b y ł 1 8  b m . o  g o d z . 1 2 %  

n a  Z a m e k . R o z m o w a  m ię d z y  P a n e m  

P r e z y d e n t e m  a  P . M a r s z a łk i e m  P i ł ­

s u d s k im  t r w a ł a  o k o ło  g o d z in y .

* Warszawa. P A T . S e jm o w a  k o ­

m is j a  r e g u la m in o w a i n i e ty k a ln o ś c i  

p ó s e ls k i e j u c h w a l i ła w y d a ć  s ą d o m  

n a s t ę p u j ą c y c h  p o s łó w : M a r j a n a  D ą ­

b r o w s k ie g o , K le s z c z y ń s k i e g o , N ie ­
d z i a łk o w s k ie g o , F id e lu s a  M a d e j  c z y -  

k a , L e c h a , D a n e c k i e g o , B u r z y ń s k i e ­

g o  i T k a c z o w a  o r a z  p o s ł a  C io łk o s z a .

* Wilno. P A T . O s ta tn io  w  g m in i e  

r a k o w s k i e j i iw i e n i e c k i e j p o j a w ia j ą  

s i ę  c z ę s to  g r o m a d y  g ło d n y c h  w i lk ó w  

k tó r e  w  n o c y  p o r y w a ją  ż y w y  i n w e n ­

t a r z .

* Królewiec. P A T . W  T y lż y  i O l ­

s z ty n ie  k o m u n i ś c i z o r g a n i z o w a l i d e ­

m o n s tr a c je u l ic z n e , k tó r e  n i e  p r z y ­

b r a ły  j e d n a k  w ię k s z y c h  r o z m ia r ó w .

*  B e r l in .  P A T . R a d a  P a ń s tw a  R z e ­

s z y  z a tw ie r d z i ła d z i ś  p r o j e k t w y b i ­

c i a  4 - f e n ig o w y c h  m o n e t z d a w k o w y c h  
n a  s u m ę  2  m il  j o n ó w  m a r e k .

* Berlin. P A T '. P r z y w ó d c y  S ta h l -  

h e lm u  S e ld te  i D i is t e r  p r z y j ę c i  z o s ta ­

l i n a  a u d j e n c j i p r z e z  m in i s t r a  R e ic h -  

w e h r y  G r o e n e r a .

W e d łu g  k o m u n ik a tu  b iu r a  p r a s o ­

w e g o  S ta h lh e lm u , w iz y t a  t a  p o z o s t a -  

j e w  z w ią z k u  z  z a k a z e m  n o s z e n i a  

m u n d u r ó w  p r z e z  c z ło n k ó w  S ta h lh e l -

m u , w y d a n y m  n a  p o d s t a w ie  o s t a tn i e ­

g o  d e k r e tu . R o z m o w y  k o n ty n u o w a n e  

b y ć  m a ją  p o  f e r j a c h  ś w ią t e c z n y c h .

*  M o n a c h ju m . P A T . B a d e ń s k ie  

w ła d z e  k o ś c ie ln e  z w o ln i ł y  z  c z y n n o ­

ś c i s łu ż b o w y c h e w a n g ie l i c k i e g o  p a ­

s to r a  E c k e r ta ,  k tó r y  u p r a w ia ł  o d  d łu ż  

s z e g o  c z a s u  z u p e łn i e  j a w n ie  a g i t a c j ę  

k o m u n is ty c z n ą . E c k e r t p r z e b y w a  o d  
p e w n e g o  c z a s u  w  R o s j i .

Praga. P A T . S e n a t p r z y j ą ł  b u d ­

ż e t n a r o k p r z y s z ły  w  b r z m ie n iu  

p r z e d ło ż e n i a  r z ą d o w e g o . O b ie  I z b y  

r o z p o c z ę ły  d z i ś  f e r je  ś w ią t e c ż n e .

Paryż. PAT. W e d łu g  o s t a tn i e g o  

s p i s u  l u d n o ś c i z  p o c z ą tk ó w  r . b . P a ­

r y ż  l i c z y  2 .8 9 1 .0 0 0  m ie s z k a ń c ó w , M a r -  

s y l j a  8 0 0 .8 8 1 , L y o n  5 7 9 ,7 6 3 ; 3 9 9  m ia s t  

f r a n c u s k i c h  m a  p r z e s z ło  1 0  t y s . m ie ­

s z k a ń c ó w ,  4 6  m ia s t  —  p r z e s z ło  5 0  t y s .  
i 1 7  m ia s t  —  p r z e s z ło  1 0 0  t y s .

Paryż. P A T . O r k ie s t r a  P a s d e -  
l o u p ,  j e d e n  z  n a jw y b i tn ie j s z y c h  f r a n ­

c u s k ic h  z e s p o łó w  m u z y c z n y c h  w y k o ­

n a ł a  n a  o s t a tn im  s w y m  k o n c e r c ie  m .  

i n . c z t e r y „ T a ń c e  p o l s k ie 4 4 A le k s a n ­
d r a  T a n s m a n a .

* Helsingfors. P A T . W  M in i s te r ­

s tw ie  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h  n a s tą p i ł o  

p o d p is a n i e  u m o w y  o  o p i e c e  s p o ł e c z ­

n e j m ię d z y  P o l s k ą  a  E in l a n d j ą . Z e  

s t r o n y p o l s k i e j u m o w ę  p o d p is a ł p o ­

s e ł R z e c z y p o s p o l i t e j  F r a n c . C h a r w a t ,  
z e  s t r o n y  f i ń s k ie j m in is t e r  S p r a w  Z a ­

g r a n ic z n y c h  b a r o n  Y r jo o - K o s k in e n .

Kącik radjovy
Radjostacja warszawska, wtorek, 22.

1 1 .4 5  P r z e g l ą d  P r a s y  K r a jo w e j ( P A T ) . 1 2 .1 0  
P ły ty  g r a m o f o n o w e . 1 4 .4 5  M u z y k a  z  p ły t  g r a ­
m o f o n o w y c h . 1 5 .1 5  C h w i lk a  l o tn i c z a . 1 5 .2 5  
R e f l e k s j e p r ^ e d k a r n a w a ło w e . 1 5 .5 0 a ) P r o ­
g r a m  d l a  d z i e c i i s t a r s z y c h : F e l je to n  p t . „ D o ­

b r y  k o l e g a 1 * , b )  P r o g r a m  d l a  d z i e c i  m ło d s z y c h : 
„ K o ż u s z e k  ś w . M ik o ła ja * * . 1 6 .2 0 O d c z y t p t .  
„ S p o r t ł y ż w ia r s k i  w  P o l s c e  i  z a g r a n i c ą * * . 1 6 .4 0  
P ły ty  g r a m o f o n o w e . 1 7 .1 0  N o w e  g w ia z d y . 1 7 .3 5  
P o p u la r n y  k o n c e r t s y m f o n ic z n y . 1 9 .1 5  P o r a ­
d y  p r a w n e  d l a  r o ln ik ó w . 1 9 .3 0  P ły ty  g r a m o ­
f o n o w e . 1 9 .4 5  P r a s o w y  D z ie n n ik  R a d jo w y .  
2 0 .0 0  F e l je to n p t . „ N ie ś m ie r t e ln y  t e s ta m e n t* *  
2 0 .1 5  K o n c e r t  p o p u la r n y .  2 1 .5 5  S k r z y n k a  p o c z ­
t o w a  t e c h n i c z n a  —  k o r e s p o n d e n c j a  i p o r a d y .  
2 2 ,1 0 : R e c i t a l a l t o w io lo n i s ty  M . S z a l e s k i e g o .  
A k o m p . J a n in a K o n o p a s e k - S z a le s k a . 2 3 .0 0  
M u z v k a  l e k k a  i t a n e c z n a .

Ś r o d a , 2 3 . 1 2 . 3 1 .

1 1 .4 5  P r z e g l ą d  P r a s y  K r a jo w e j ( P A T ) . 1 2 .1 0  
P ły ty ^  g r a m o f o n o w a . 1 4 .1 5 P ły ty  g r a m o f o n o ­
w e . 1 5 .2 5  W y d a w n ic tw a  g w ia z d k o w e  —  p r o f .  
H . M o ś c i c k i . 1 5 .5 0  P ły ty  g r a m o f o n o w e . 1 6 .2 0  
O d c z y t . 1 6 .4 0  P ły ty  g r a m o f o n o w e 1 6 .5 5  L e k ­
c j a  j ę z y k a  a n g i e l s k ie g o  ( L in g u a p h o n e ) . 1 7 ,1 0  
T a je m n ic z o ś ć i c z a r o d z ie j s k o ś ć n o c y w ig i ­

l i j n e j . 1 7 .3 5 K o n c e r t p o p o łu d n io w y . 1 9 .1 5  
K o m u n ik a t r o ln i c z y . 1 9 .3 0  P ły ty  g r a m o f o n o ­
w e . 1 9 .4 5 P r a s o w y  D z ie n n ik  R a d jo w y 2 0 .0 0  
F e l je to n  m u z y c z n y . 2 0 .1 5 M u z y k a l e k k a w  
w y k o n a n iu z e s p o łu r e s t . „ P o d B u k ie t e m * * .  
2 1 ,0 0  K w a d r a n s l i te r a c k i —  N o w e la  w ig i l i j ­
n a . 2 1 .1 5  R e c i t a l s k r z y p c o w y  R o m a n a  T o te n -  
b e r g a . 2 2 .0 0  P ie ś n i i a r j e  w ło s k i e . 2 2 .3 0  M u ­
z y k a  z  p ły t g r a m o f o n o w y c h . 2 3 .4 5 S o w r e -  
m ie n n a j a  p o l s k a ja  l i t e r a tu r a . 2 3 .0 0 M u z v k a  
l e k k a  i t a n e c z n a .

II
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K r z y ż L e g io n o w y d la M u s s o lin ie g o .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  u b ie g ły c h d n ia c h  p rz y ją ł M u s so lin i w  P a ła c u  W e n e c k im  w  R z y m ie d e le g a c ję  
L e g jo n is tó w . P o ls k ic h P łk . B e lin a -P ra ż m o w s k i w rę c z y ł M u s so lin P e m u w  im ie n iu  
Z w ią z k u L e g jo n is tó w  P o ls k ic h  d y p lo m  i K rz y ż L e g jo n o w y . J e s t to  p ie rw sz y te g o  
ro d z a ju h o łd , o d d a n y z a g ra n ic z n e m u m ę ż o w i S ta n u . P rz e d k ilk o m a m ie s ią c a m i 
P a ń s tw o w y  Z w ią z e k  W ło sk ic h  O c h o tn ik ó w  W o je n n y c h  o f ia ro w a ł M a rsz a łk o w i P ił­
s u d s k ie m u  p ie rw sz ą s w ą o d z n a k ę , p rz e z n a c z o n ą d la z a g ra n ic z n y c h m ę ż ó w  S ta n u .

R o e z n ic a ś m ie r c i p ie r w s z e g o P r e z y d e n ta  
R z e c z y p o s p o l i t e j P o ls k i .

Z d ję c ie  n a s z e  p rz e d s ta w ia  K rz y ż  L e g jo n o w y  o ra z  d y p lo m  o f ia ro w a n y  M u ss o lin P e m u  
p rz e z  Z w ią z e k  L e g jo n is tó w  P o lsk ic h . D n ia 1 6 -g o b m . w ro c z n ic ę ś m ie rc i p ie rw s z e g o p re z y d e n ta  

R z p li te j ś p . G a b ry e la  N a ru to w ic z a o d p ra w ił k s . b isk u p  G a li w  
k a te d rz e  w a rs z a w s k ie j u ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o . N a  n a b o ż e ń s tw ie  
o b e c n y  b y ł  P a n  P re z y d e n t R . P . w  o to c z e n iu  c z ło n k ó w ' k a n c e la r j i  
c y w iln e j i w o jsk o w e j, p re z e s R a d y M in is tró w , m in is tro w ie in  
c o rp o re , k o rp u s d y p lo m a ty c z n y  o ra z  p rz e d s ta w ic ie le w o js k o w i, 
s e jm u  i s e n a tu . P o  n a b o ż e ń s tw ie  z ło ż y ł P a n  P re z y d e n t n a  t ru m ­
n ie ś p . G a b ry e la  N a ru to w ic z a  w ie n ie c . —  Z d ję c ie  n a s z e p rz e d ­
s ta w ia m o m e n t o d p ra w ia n ia n a b o ż e ń s tw a ż o ło b n e g o w  k a te d ­

rz e w a rsz a w s k ie j .

W  d n iu B o ż e g o  N a r o d z e n ia  n ie c h  n ik t  
s m u tn y m  n ie b ę d z ie .

K ilk a n a ś c ie d n i d z ie li n a s o d  ra d o s ­
n y c h  ś w ią t B o ż e g o  N a ro d z e n ia . W  s k ła ­
d a c h  ru c h  p rz e d ś w ią te c z n y . T ro s k liw e ,  
k o c h a ją c e m a m u s ie o g lą d a ją , w y b ie ra ją  
ró ż n e  p rz e d m io ty , b y  n ie m i n a s tę p n ie  
o b d a ro w a ć  s w ą  d z ia tw ę .

L e c z c z y w s z y s tk ie m a tk i, w  d z ie ń  
„ G w ia z d k i" ra d o w a ć s ię b ę d ą s z c z ę ­
ś c ie m  s w e j g ro m a d k i, p a trz ą c n a  ro z e ­
ś m ia n e  b u z ie  i b ły s z c z ą c e  o c z ę ta ?

O j, n ie ! W  n ie je d n e m  n ę d z n e m  m ie ­
s z k a n iu  ja k  p is k lę ta tu lą s ię z m a rz n ię ­
te  d z ia tk i , n ie ty lk o , ż e  n ie  z a ś w ie c i b a r -  
n e m i ś w ia tła m i c h o in k a , n ie z ja w ią s ię  
n a  s to le  s m a c z n ie jsz e  p o tra w y  i ła k o c ie ,  
a le b ra k n ie n a w e t s u c h e g o  k a w a łk a  
c h le b a  d la  z g ło d n ia ły c h  i w y c ie ń c z o n y c h  .

P R Z Y  D R Z W I A C H  Z A M K N I Ę T Y C H .  

R o k  w ię z ie n ia  z a  z d r a d ę ta j e m n ic  

w o js k o w y c h .

W  d n iu 1 7 b m . to c z y ła s ię p rz e d  
S ą d e m  A p e la c y jn y m  w  T o ru n iu  ro z ­
p ra w a  p rz e c iw k o  n ie ja k ie m u H e in ­
r ic h o w i G litz e ‘m u s k a z a n e m u p rz e z  
S ą d  O k rę g o w y  w  1  o ru n iu  n a  ro k  w ię ­
z ie n ia z a z d ra d ę , ta je m n ic p a ń s tw o ­

w y c h .
G litz e  s w e g o  c z a s u  z w o ln io n y  z o s ­

ta ł z  a re s z tu  z a  k a u c ją  1 0 .0 0 0  z l , a ż  d o  
c z a su  p o n o w n e j ro z p ra w y . W m ię ­
d z y c z a s ie d o k o n a ł s z e re g o s z u s tw  i 
ś c ig a n y p rz e z p o lic ję z b ie g ł d o  

N ie m ie c .
S ą d A p e la c y jn y w  w y n ik u p rz e ­

p ro w a d z o n e j ro z p ra w y z a tw ie rd z ił  
w y r o k  I  in s ta n c j i,  s k a z u ją c y  G lit z e ‘g o  
z a  z d r a d ę ta j e m n ic  p a ń s tw o w y c h  n a  

r o k  w ię z ie n ia . K

P O Ł Ę  N E G R I R A T U J Ą  T R A N S F U ­

Z J Ą  K R W I

B e r l in , 1 8 . 1 2 . M o n ic a  w  K a lifo r  
n ji . D o n o s z ą , ż e p o  o p e ra c ji , ja k ie j  
m u s ia ła s ię p o d d a ć P o la N e g r i , m u ­
s ia n o  d o k o n a ć t r a n s fu z ji k rw i. S ta n  
c h o re j je s t b a rd z o c ię ż k i. P rz y p u ­
s z c z a ją , ż e k o n ie c z n e m  b ę d z ie  d o k o ­
n a n ie d ru g ie j t r a n s fu z ji k rw i.

— :o :—
O D R O C Z E N I E  K O N F E R E N C J I

R O Z B R O J E N I O W E J  D O  M A R C A

L o n d y n , 1 8 . 1 2 . S e k re ta r ja t g e n e ­
ra ln y  L ig i N a ro d ó w  z a m ie rz a  w y s tą ­
p ić z in ic ja ty w ą o d ro c z e n ia k o n fe ­
re n c ji ro z b ro je n io w e j.

d o  m a r c a  p r z y s z łe g o  r o k u  
b io rą c  p o d  u w a g ę  p rz e w id y w a n e n a  
1 5 s ty c z n ia  z w o ła n ie  k o n fe re n c ji re -  
p a ra c y jn o - f in a n s o w e j, k tó ra z a p e w ­
n e  o d b ę d z ie  s ię  w  H a d z e .

S z e f s e k c ji ro z b ro je n io w e j L ig i  
N a ro d ó w , A g n id e s , b a w i o b e c n ie w  
C a n n e s , c e le m  s k ło n ie n ia m in . H e n ­
d e rs o n a d o w y s tą p ie n ia z p o w y ż s z ą  
in ic ja ty w ą  w  c h a ra k te rz e  p rz e w o d n i ­
c z ą c e g o  k o n fe re n c ji.  

b ra k ie m  p o ż y w ie n ia  d z ie c i, k tó re  d a re ­
m n ie  o c z e k iw a ć  b ę d ą  g w ia z d o ra .

I  s e r d u s z k a m i  ic h  s z a r p ie  b ó l . . .
Ż a ło s n a  s k a r g a  w y b ie g n ie  n a  d z ie c ię ­

c e  u s te c z k a , d la c z e g o  o  n ic h , t e n  d la  in ­
n y c h  ta k i d o b r y  i h o jn y  „ G w ia z d o r "  z a ­
p o m n ia ł?

W  n a s z e j je d n a k  m o c y  je s t r o z ja ś n ić  
s m u tn e  o c z ę ta  b ie d n e j d z ia tw y .

S k ła d a jm y  ja k ie k o lw ie k  o f ia ry , k tó -  
re m i b ę d z ie m o ż n a o b d a ro w a ć  b ie d n e  
d z ie c i .

W y , m a tk i, o jc o w ie , p rz e d s ta w c ie  
s o b ie  n a  c h w ilę  ta k i o b ra z e k :

. . .D z ie ń  w ig i l ijn y . . . W  p o k o ju n ę d z ­
n ie u m e b lo w a n y m  m a łe , m iz e r n e  d z ia t­
k i d a r e m n ie  o c z e k u ją n a  z ja w ie n ie  s ię  
„ G w ia z d o r a " .

C I Ę Ż K I E  P O Ł O Ż E N I E  R O L N I C T W A  

W S C H O D N I O -P R U S K I E G O

K r ó le w ie c . P A T . N a p o s ie d z e n iu  
Iz b y R o ln ic z e j w  K ró le w c u ro z p a -  
t ry w a n o  s p ra w ę k a ta s tro fa ln e g o p o ­
ło ż e n ia  ro ln ic tw a  w s c h o d n io -p ru s k ie -  
g o . D łu g i tu te js z e g o ro ln ic tw a w y ­
n o s z ą 1 ,4 m il  ja rd ó w  m a re k , t . z n .  
p rz e s z ło  7 0 %  o g ó ln e j w a r to ś c i g o s p o ­
d a rs tw  ro ln y c h . W  c ią g u o s ta tn ic h  
3 %  la t s p rz e d a n o  n a  p u b lic z n e j l ic y  
ta c j i 2 0 0 0  m a ją tk ó w  z ie m sk ic h  o  o b ­
s z a rz e 5 0 0 .0 0 0 m o rg ó w  m a g d e b u r  
s k ic h .

6 2 -L E T N I  S Z P I E G  S K A Z A N Y .

B a r a n o w ic z e . (P a t .) —  N o w o g ro d z k i  
S ą d O k rę g o w y n a  s e s j i w  B a ra n o w i­
c z a c h  ro z p o z n a w a ł s p ra w ę m ie s z k a ń c a  
B a ra n o w ic z , B a z y la J u g o w a , o s k a rż o ­
n e g o  o  u p ra w ia n ie  s z p ie g o s tw a  n a  rz e c z  
R o s ji S o w ie c lk ie j . O s k a rż o n y J u g o w  
p rz y z n a ł s ię c a łk o w ic ie  d o  w in y , w o b e c  
c z e g o  s ą d , b io rą c  p o d  u w a g ę  je g o  p o d e ­
s z ły  w ie k  (6 2  la t)  i s z c z e rą  s k ru c h ę , s k a ­
z a ł g o  n a  8  la t c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia  z  p o ­
z b a w ie n ie m  p ra w .

— :o i—

W Y R Ó Ż N I E N I E P O L A K A  

W  A M E R Y C E

*  W a s z y n g to n . P A T . B y ły  k o n g re s  
m a n J a n  S o s n o w s k i z D e tro it o trz y ­
m a ł z B ia łe g o D o m u  z a p ro s z e n ie n a  
k o n fe re n c ję  z p re z y d e n te m  H o o v e -  
re m  w  s p ra w a c h  d o ty c z ą c y c h  ro z w o ­
ju  p rz e m y s łu b u d o w la n e g o . S o s n o w ­
s k i u w a ż a n y  je s t z a  s p e c ja l is tę  w  te j  
d z ie d z in ie . J a k o p rz e d s ię b io rc a b u ­
d o w la n y  z a b u d o w a ł c a łe  d z ie ln ic e  m . 
D e tro it n o w y m i d o m a m i je d n o ro d z in -  
n e m i.

N O W E  M O N E T Y  W  W A T Y K A N I E

*  C it ta  d e l V a t ic a n © . P A T . U k a z a ł 
s ię d e k re t p a p ie s k i, u p o w a ż n ia ją c y  
d o  e m is ji w  ro k u  b ie ż ą c y m  n o w e g o  1  
m iljo n a  l i ró w  w  b ilo n ie .

W ia d o m o ś c i c  e k a w e
X  Z w r a c a m y  u w a g ę S z a n o w n y c h  

n a s z y c h  C z y te ln ik ó w , ż e  o p ła ta  p o c z ­
to w a  z  o k a z ji Ś w ią t , k tó ry c h  t r e ś ć  p o ­
z d ro w ie n ia w z g l. ż y c z e ń je s t w y ra ­
ż o n a  w  5  s ło w a c h  w y n o s i ty lk o  1 0  g r .  
D o  t r e ś c i n ie z a lic z a s ię d a ty  i p o d ­
p is u .

—  W z m o c n ie n ie  o c h r o n y  w ie r z y c ie l i  
p r z e d  n ie s u m ie n n y m i d łu ż n ik a m i. J a k  
s ły c h a ć , w  ło n ie c z y n n ik ó w m ia ro d a j­
n y c h  ro z w a ż a n a  je s t s p ra w a  u s ta w o w e ­
g o w z m o c n ie n ia o c h ro n y w ie rz y c ie li  
p rz e d  n ie su m ie n n y m i  d łu ż n ik a m i.

W z m o c n ie n ie to m a n a s tą p ić c z ę ­
ś c io w o w  d ro d z e u s ta w o d a w c z e j. C o  
d o d ro g i u s ta w o d a w c z e j, to m a ją b y ć  
p rz y g o to w a n e  n o w e le d o o b o w ią z u ją ­
c y c h  d o ty c h c z a s u s ta w  w  d z ie d z in ie  e -  
g z e k u c y jn e j, u p a d ło ś c io w e j i t d ., a  ró ­
w n o c z e ś n ie  m a ją  b y ć  p o d ję te  p ra c e  n a d  
g ru n to w n ą re fo rm ą c a ło k s z ta ł tu u s ta ­
w o d a w s tw a  w  p o w y ż s z y m  z a k re s ie .

—  J a k ie p o s tę p a w a n ie m a m ie j s c e  
w  w y p a d k u  z a g u b ie n ia  w e k s la ? T e n , 
k o m u  w e k s e l z a g in ą ł , m o ż e  ż ą d a ć  o d  s ą ­
d u  m ie js c a  p ła tn o ś c i  w e k s la  u z n a n ia  z a ­
g in io n e g o w e k s la , z a  u m o rz o n y . S ą d  n a  
s k u te k te g o  ro d z a ju  w n io s k u  z a rz ą d z a  
o b w ie s z c z e n ia , w z y w a ją c e p o s ia d a c z a  
z a g in io n e g o w e k s la  -d o z g ło sz e n ia s ię i  
o k a z a n ia  s ą d o w i w e k s la .

W  w y n ik u w s p o m n ia n y c h o b w ie s z ­
c z e ń  p o w s ta ć  m o g ą  d w ie  s y tu a c je : 1 . p o ­
s ia d a c z  w e k s la  z g ło s i s ię  i 2 p o s ia d a c z  
w e k s la  n ie z g ło s i s ię . O  i le p o s ia d a c z  
w e k s la  z g ło s i i  o k a ź e  w e k s e l  s ą d o w i, p o ­
s tę p o w a n ie a m o r ty z a c y jn e z o s ta n ie  
p rz e z  s ą d  u m o rz o n e ,  a  o s o b a , k tó ra  w e k ­
s e l u tra c iła , w y s tą p ić  m o ż e  p rz e c iw  p o ­
s ia d a c z o w i n a  d ro g ę  s p o ru .

W  w y p a d k u  d ru g im , g d y  p o s ia d a c z  
w e k s la  n ie  z g ło s i s ię , s ą d  w y d a  o rz e c z e ­
n ie , u z n a ją c e w e k s e l z a  u m o rz o n y . T o  
o rz e c z e n ie  s ą d o w e  s ta n o w i s u ro g a t w e ­
k s la  d la  o s o b y , k tó ra  p o s ia d a n ie  u tra c i­
ła . N a m o c y  u m a rz a ją c e j d e c y z ji s ą d o ­
w e j w y k o n y w a ć  m o ż n a w s z e lk ie  p o s z u ­
k iw a n ia  z  u tra c o n e g o  w e k s la .

Z okolicy
X  K a r b o w o . (S k u tk i o s ta tn ie j w i­

c h u ry ) . W ic h u ra p rz e z ja k ą n a w ie -  
d z io n a  z o s ta ła  p ra w ie  c a ła  P o lsk a  —  
d a ła  s ię  ró w n ie ż  i u  n a s  w  z n a k i, g d y ż  
p o z a z ła m a n ie m k ilk u p ło tó w  w y ­
w ró c iła s z o p ę ro ln ik o w i L a m k o w i, 
w y rz ą d z a ją c  s z k o d ę n a  k ilk a s e t z ło ­
ty c h . W y w ró c o n a s z o p a z a s ta ła p o ­
b u d o w a n a  p rz e d  4  la ty .

X  Z b ic z n o . (Z a tru ła  s ię ) . D n . 1 5 . 
b m . z n a le z io n o  w  s to d o le  k ie ro w n ik a  
s z k o ły  p o w s z e c h n e j p . P io tro w ic z a  w  
Z b ic z n ie , b . je g o  s łu ż ą c ą  Z a re m b ó w n ę  
v e l G z e rn ik o w s k ą  I re n ę  w  s ta n ie  n ie -  
p rz y to m n y m . P rz y w o ła n y  n a  m ie jsc e '

le k a rz  D r. B a ra ń s k i s tw ie rd z ił u  d . A  
n a tk i s i ln e z a tru c ie , w o b e c  c z e g o  o < J  
w ie z io n o  ją n a ty c h m ia s t d o s z p ita M  
w  B ro d n ic y . W y m ie n io n a , ja k d ć | 
ty c h c z a s s tw ie rd z o n o , u s iło w a ła p e l  
b a w ić  s ię ż y c ia  i w  ty m  c e lu  z a ż y ł  
rz e k o m o t ru c iz n y n a s z c z u ry . ]■  
m ie js c u  z a d a n e j t ru c iz n y  n ie z n a A  
z io n o . P rz y c z y n y  u s iło w a n e g o s a m ll  
b ó js tw a  n ie u s ta lo n e . D o c h o d z e n ia  ■  
to k u .  J w

+  N o w e m ia s fo . P o d c z a s s e s ji v i |  
ja z d o w e j W y d z ia łu  Z a m . K a rn e g o  i i  
B ro d n ic y  w  d n iu  1 8 . b m . ro z p a try w a ­
n a  b y ła m ię d z y  in n e m i s p ra w a  k ra ­
d z ie ż y  p ie n ię d z y  i w ę d lin  n a  s z k o d ę  
E lż b ie ty  P o tu ra ls k ie j z W ie lg ro b ia  
p o w . lu b a w s k ie g o . N a  ła w ie  o s k a rż o ­
n y c h z a s ie d li Ig n a c y R u s , la t 1 4 z  
C ic h e g o  i J a n O ls z e w s k i, la t 2 1 z  
W ie lg ro b ia . R o z p ra w a w y k a z a ła , ż e  
m ło d o c ia n y  R u s w s z e d ł w  d n iu  4 . 7 . 
b r . p rz e z o k n o  d o m ie s z k a n ia P o tu ­
ra ls k ie j , s k ą d  z a b ra ł 5 0 0 ,—  z ł . i w ę ­
d lin y ; p ie n ią d z e o d d a ł O lsz e w s k ie ­
m u , k tó ry  je p rz e c h o w a ł m im o , iż  
w ie d z ia ł o te rn , ż e p o c h o d z ą z k ra ­
d z ie ż y .

S ą d  z a s ą d z ił R u s a n a  3 3 m ie s ią c e  
w ię z ie n ia , a O ls z e w s k ie g o n a  2 m ie ­
s ią c e w ię z ie n ia ; w y k o n a n ie w y ro k u  
o d n o ś n ie  R u s a  z a w ie s ił S ą d  w a ru n k o y  
w o  n a  p rz e c ią g  3  la t.  X

+  N o w e m ia s to . (O f ia ra  b ó ^ J k s ^  —  

D n ia  9 . b m . z m a r ł w  tu t . s z p it  a lu  c z e ­
la d n ik  d e k a rs k i S ta n is ła w  K ą -c z m a re k  
la t 2 0 z N o w e g o m ia s ta . Ś p . K a c z m a ­
re k  b ę d ą c  d n ia  2 2  l is to p a d ą  w  P a c o ł-  
to w ie  n a  w e s e lu  u  ro ln ik a  W o ls z c z a -  
k a , z o s ta ł u g o d z o n y  n o ż e m  p rz e z  W ła ^  
d y s ła w a  W a s ie le w s k ie g o  z  i^ a c o łto w ^ .  
T ło  b ó jk i p rz e d s ta w ia  s ię n a s tę p u ją ­
c o : W  n o c y  z 2 2 . n a  2 3 . u b . m . u d a ł  
s ię W a s ie le w s k i w ra z  z s w y m i k o le ­
g a m i d o  W o lsz c z a k a , g d z ie je d e n  z  
p o ś ró d  n ic h  w y b ił k ilk a s z y b  w  o k ­
n ie . G d y  ś p . K a c z m a re k  w y s z e d ł z  
in n y m i n a  s z o s ę , b y  o d p ę d z ić  o p ry « z -  
k ó w , z o s ta ł p rz e z W a s ie le w s k ie g o  u -  
g o d z o n y  n o ż e m w  g ło w ę , w s k u te k  
c z e g o  p o  k ilk u  d n ia c h  z m a r ł . W a s ie ­
le w s k ie g o  a re s z to w a n o , le c z  p rz e z  S ą d  
z o s ta ł z w o ln io n y  a ż  d o  ro z p ra w y .

+  Ł ą k o rz . (E c h a  z ja rm a rk u ) . Z a ­
p o w ie d z ia n y  n a  d z ie ń  1 7  g ru d n ia  r . b .  
ja rm a rk  w  Ł ą k o rz u  o d b y ł s ię  b a rd z a  
p o m y ś ln ie p o m im o n ie p rz e w id z ia n e - !  
g o  ś n ie g u , k tó ry  s p a d ł b a rd z o  o b f ic ie  
i n ie je d n e g o k u p c a  t ro c h ę  p rz e s tra ­
s z y ł . N a w e t te  w o z y , k tó re  p o c z ą tk o ­
w o  z a w ró c iły  w  d ro d z e  z  o b a w y  p rz e d  
ś n ie g ie m , p rz y b y ły p o n ie d łu g im  
c z a s ie n a ja rm a rk . R u c h  b y ł b a rd z o  
o ż y w io n y  z p o w o d u  z b liż a ją c y c h  s ię  
ś w ią t.

S K Ł A D A J C I E  O F I A R Y  N A  R Z E C Z  

L , O . P . P .
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Wyświęcenie i Prymicja 
księdza Czesława Rackiego

Rodak nasz, ks. Czesław Racki, ob­
chodzi w tych dniach wielką uroczystość. 
W ub. sobotę otrzymał w katedrze pel- 

plińskiej z rąk Najprzewielebniejszego 

ks. Biskupa Okoniewskiego święcenia ka­
płańskie a jutro, we wtorek, t- j. 22. bm. 
ot godz. 10 złoży w tutejszym kościele 

parafjalnym Pierwszą Ofiarę Mszy Św.

Ks. Czesław Racki jest rodem z Pły- 

waczewa, powiatu wąbrzeskiego, — wy- 

wychował się w domu rodzicielskim 

w atmosferze bogobojności i już od wcze­
snej młodości poczuł powołanie do stanu 

duchownego.

Po latach nauki w tutejszem gimna­
zjum, zdał maturę w r. 1927. Ks. Racki, 
będąc jeszcze uczniem tut. gimnazjum, 
bierze udział w pielgrzymce Młodzieży 

Polskiej do Rzymu, z ramienia tut. Soda­
licji Marjańskiej, której był prezesem.

Pamiętamy Go jeszcze, jak mimo pra­
cy wytężonej, znalazł zawsze jeszcze 

czas, aby pracować i krzewić ulubioną 

przez siebie ideę harcerską. Jako dru­
żynowy 1 Wąbrz. Drużyny, dzięki swej 
pracy i swemu własnemu przykładowi, 
przyczynił się do rozwoju wzniosłych 

myśli Baden Powella na terenie naszego 

gimnazjum. 1 pamiętał również o pracy 

duchowej. Jeden z założycieli i długo­
letni prezes Sodalicji Mar fańskiej, przy­
gotowywał się niejako do roli, którą Mu 

życie obecnie wyznacza. Tak przygoto­
wany i mając już wychowanie religijne, 
w atmosferze szczerze katolickiej, wstą­
pił do Seminarjum Duchownego w Pel­
plinie.

Ks. Rackiemu na nowej drodze pra­
cy i obowiązków oraz całej Jego Rodzi­
nie składamy w tej uroczystej chwili ser­
deczne gratulacje i najlepsze życzenia.

REDAKCJA.DCBA

P R Z Y P O M I N A M Y

S z a n , A b o n e n t o m  o  o d n o w ie n iu  
p r z e d p ła t y  z a  „ G ło s “  n a  I . k w a r ­

t a ł 1 9 3 2  r . w z g l, m ie s ią c  s t y c z e ń  
w  t e r m in ie  d o  2 4 - g o  b m . Z a r a z e m  
p r o s im y  o  z j e d n a n ie  n a m  n o w y c h  
a b o n e n t ó w .

N O W Y  K W A R T A Ł  N A D C H O D Z I !

A b o n e n c i  n a s i  o t r z y m a j ą  w  s t y c z ­

n iu  b e z p ła t n ie k s ią ż k o w y  k a le n ­

d a r z :

„ P O M O R Z A N I N "  

n a  r o k  1 9 3 2 .

A  w ię c  b a c z n o ś ć !

O d n o w ić  n a  c z a s p r z e d p ła t ę ,  
b y  p r z y  s p ó ź n io n e m  z a m ó w ie n iu  
„ G ło s  u "  n ie  o m in ą ł o p ie s z a ły c h  
k a le n d a r z ! !

WIADOMOŚCI POTOCZNE,

i po leca  się pam ięci szanow nego  obyw a ­
te lstw a m iasta i oko licy organ izacjom  
i tow arzystw om  na w esela , zabaw y ta ­
neczne, koncerty  i inne im prezy . 
Z głoszen ia k ierow ać należy do druha  
prezesa C zam oty-B ojarsk iego , W ąbrze­
źno R ynek 2 , (B alcersk i handel żelaza). 
C eny bardzo  przestępne pod ług um ow y, 
—  m uzyka p ierw szorzędna.

P am ięta jc ie o ork iestrze soko lej na  
karnaw ał! 9

—  P o d z ię k o w a n ie . Z w iązek I n w .  
W oj. R . P . P o  w . K oło W ąbrzeźno , 
sk łada w szystk im  ofiarodaw com , k tó ­
rzy przyczyn ili się do urządzen ia  
gw iazdk i naszym inw alidom , w do ­
w om  i siero tom , staropo lsk ie -B óg  za- 
p łać!“

Z posiedzenia Rady Miejskiej 
miasta Wąbrzeźna.

,"7 P ^M czne z e b r a n ie  R a d y  M ie j - brad , do tychczas obow iązu jący . N a  

s k ie j * W  sobo tę , dn ia 19 . bm . o go- ta jnem  zebran iu  przeczy tano sp raw o- 
dzin ie odby ło się zebran ie R . M . zdan ie K om isji R ew izy jnej K . K . O . 
przy  udziale p . burm istrza S c h w a r ­

za  oraz 21 pp . radnych , n ie zauw aży- 
'sm y jednak an i jednego członka  

M agistratu . Z ebran ie zagaił przew o ­
dn iczący  p . dr. P io t r o w s k i , odczy tu jąc  
rów nocześnie porządek obrad .

Jako  punk t p ierw szy obrad  rozpa­
tryw ano  w niosek  b . członka  R ady  K o ­
m unalnej K asy O szczędności p . A . 
L ontkow sk iego . P o  d łuższej dyskusji 
zgodziła się R . M . zaproponow ać  p . L . 
aby sw oje w yjaśn ien ia co do posta ­
w ionych m u  zarzu tów  w yjaw ił lis to ­
w nie na ręce p . P rzew odn iczącego . :—

Jako punk t drug i rozpatryw ano  
sp raw ę rezygnacji p . Jeziersk iego z  
członka R ady K om . K asy O szczędno­
śc i. W  m iejsce p . Jeziersk iego  w ybra ­
no  jednog łośn ie p . radnego  M anikow ­
sk iego . W  punkcie trzecim  obrad o- 
m aw iano  przed łużen ia  podatkow e M a­
g istra tu . a) R ada M . uchw aliła  pob ie ­
rać 100 proc, dodatku  do podatku ak ­
cyzow ego . D alej uchw alono 30 proc, 
dodatek  do podatku od n ieruchom o ­
śc i, z k tó rych to 20 proc, pó jdzie na  
rzecz m iasta a 10 proc, d la S tarostw a  
K rajow ego , c) 100 proc, dodatek do  
podatku  grun tow ego , z k tó rego  to  do ­
datku przeznacza się 10 proc. S taro ­
stw u  K raj., —  d) do  podatku  przem y ­
słow ego usta lono  dodatek w  w ysoko ­
śc i 54 tegoż podatku , d la tych zaś  
przedsiębio rstw , k tó re podatku obro ­
tow ego n ie p łacą , pob ierać się będzie  
20  proc, dodatek od  św iadectw a prze ­
m ysłow ego ; e) op ła tę kanalizacy jną  
na rzecz m iasta uchw alono pob ierać  
w  w ysokości 2 A s proc od katastra lnej 
w artości uży tków , budynku . W  punk ­
cie czw artym  porządku obrad rozpa ­
tryw ano w niosek członków  U rzędu  
R ozjem czego  o  w ynagrodzen ie za  w y ­
konyw anie  czynności. —  R ada  M . po ­
w zięła uchw ałę , n ieuw zg lędn ia jącą  
pow yższego w niosku z pow odu bra ­
ku  go tów ki.

/ N astępny punk t obrad stanow iły  
b ilanse K om . K asy  O szczędn. m . W ą ­
brzeźna  na  1928 , 1929  i 1930  rok  i sp ra- 

( w ozdan ie K om isji R ew izy jnej z dn ia  
| 25  lipca  1930  r. R ada  M iejska uchw a ­

liła  odroczyć tę  sp raw ę do  następnego  
zebran ia , by  um ożliw ić  członkow i R a ­
dy K asy i członkow i zarządu zdać  
sp raw ozdan ie b ilansow e, poczem  do ­
p iero R . M . się w ypow ie.

N astępn ie R . M . w ezw ała  p . burm i­
strza , by  postarał się o regu lam in o-

m . W ąbrzeźna. R ada M . uchw aliła , by  
zarząd  i now a rada  K . K . O . w  now em  
sp raw ozdan iu , k tó re m a złożyć do  
końca styczn ia 1932 roku  podała , czy  
w szelk ie usterki obecn ie stw ierdzone  
już  zała tw ione. D alej przeczy tano  o- 
kó ln ik p . W ojew ody P om orsk iego w  
sp raw ie zaw ieji śn ieżnych , k tó ry to  
okó ln ik  przy ję to  do  w iadom ości. R oz ­
patryw ano  rów nież sp raw ę zaleg łości 
n iek tó rych  osób za w odę; sp raw a ta  
m a zostać osta teczn ie załatw iona na  
przyszłem  zebran iu , poczem  zosta ła  
przyw rócona  jaw ność  obrad . W  w ol­
nych g łosach poruszy ł p . N adolny  
kw estję bezp ieczeństw a w naszem  
m ieście , stw ierdzając , iż ono  jest n ie ­
dosta teczne. P . A bram ow icz staw ia  
w niosek  o dożyw ian ie dzieci, k tó rą  to  
sp raw ę uw aża za najw ażn iejszą. W  
kw estji te j zabrał g łos p . burm istrz , 
k tó ry pow iedział, że zaraz po w aka ­
cjach szko lnych T ow . Ś w . W incen te ­
go  a  P au lo  rozpoczn ie  akcję  odżyw ia ­
n ia dzieci. (B raw o p . burm istrzu ! —  
lep ie j późno, n iż n igdy!) P . C zarno ta  
B ojarsk i zapy tu je się , czy  p . M akow ­
sk i uregu low ał już należność za prąd  
elek tryczny , co m iał załatw ić do  dn ia  
15 . bm . P . burm istrz na to odpow ie ­
dział przecząco .

N a  propozycję  r. p . N adolnego  po ­

szczegó ln i pp . radn i złoży li dobrow ol­

ny datek na rzecz najbiednie jszych  

dzieci w  łącznej kw ocie zł. 36 ,— , k tó ­

re  przekazano  p . burm istrzow i.

P . P rzew odn iczący sk łada życze ­

n ia św iąteczne d la pp . radnych i M a­

g istra tu , rów nież  p . burm istrz  w  im ie­

n iu  M agistra tu  i w łasnem .

P o odczy tan iu  pro tokó łu  przez se ­

kretarza R . M . p . przew odn iczący ze ­

bran ie so lw ow ał.

O S Z C Z Ę D Z A Ć

należy choćby najm niejsze  

kw oty , bo z drobnych osz­

czędności pow stają  m iljony  

a z n ich m iljardy zło tych .

i  w  *  7 ?

W ą b r z e ź n o , dn ia 21 grudn ia 1931 r

—  Z a s z c z y t n a  n o m in a c j a . D e k r e ­

tem  K urato rjum  O kręgu S zko lnego  
P om orsk iego zam ianow any zosta ł in ­
s p e k t o r e m  s z k o ln y m  p o w ia t u  s t a r o ­

g a r d z k ie g o  do tychczasow y  k ierow nik  
tu t. szko ły w ydzia ł, p . A n t o n i G o d -  
k o w ic z .

P ana in spek to ra szko lnego  G odko- 
w icza znam y  jako  w ytrw ałego praco ­
w nika  na  n iw ie  spo łecznej. P racow ał 
gorliw ie w  T . C . L . i sw em i treśc iw e-  
m i odczy tam i przyczyn iał się do oży ­
w ienia  działa lności te j organ izacji. —  
K ażda  im preza  narodow a czy  spo łecz ­
na, m ogła zaw sze liczyć na Jego po ­
parcie . T o też z żalem  żegnam y G o, 
bo  w iem y  dobrze, że  n ieraz  zabrakn ie  
nam  G o tu ta j. M am y jednak  nadzie­
ję , że w yrw ę, jaką  spow odow ało Jego  
odejśc ie na naszym  te ren ie, pow etu ­
je sw oją pracą w  S tarogardzie . R e ­
dakcja  nasza  z te j okazji sk łada  p . in ­
spek to row i serdeczne życzen ia .

—  K a le n d a r z ś c ie n n y  d o d a m y  d o  
przyszłego num eru , t, j. do św iątecz ­
nego . K toby  n ie  o trzym ał kalendarza 
śc iennego , ten n iechaj w niesie na ­
tychm iast rek lam ację u listonosza ., a  
jeśli taka rek lam acja  n ic n ie pom oże, 
prosim y  zw rócić  się do  A dm in istrac ji.

—  N a s z  n u m e r  ś w ią te c z n y  „ G ło s u “  
D onosim y S zan . C zyteln ikom , że nu ­
m er św iąteczny (czw artkow y) będzie  
w ydany w  znaczn ie zw iększonej o- 
b ję tości stron . U m ieścim y  w  n im  spo ­
ro in teresu jącej treści i m oc obraz ­
ków .

—  O g ło s z e n ia  d o  n u m e r u  ś w ią t e c z ­

nego przy jm ujem y ty lko do w torku , 
godz. 6-ta w ieczór. A dm in istrac ja .

—  Z ło t a  n ie d z ie la , n ie w ydala d la  
naszego  kup iectw a w  tym  roku tych  
rezu lta tów , jak ie by ły przyw iązane  
do  je j tradycji. Z  drug ie j strony  m o ­
żna  jednak  zaznaczyć, że  fa la  kupu ją ­
cych zm alała n ie ty lko z pow odu  bra ­
ku go tów ki, lecz także i d la tego , że  
kupu jący przyzw yczaili się już zała ­
tw iać  sw e  zakupy  w  zw ykły  dzień  co ­
dzienny .

—  S praw ozdan ia o obchodzie w i­
g ilijnym  prosim y  naszych  P . T . kores- 
pondetów  nadsy łać n iezw łoczn ie, by  
m aterjał by ł ak tualny .

—  Z a m y k a ć  k u r n ik i !  D onoszą nam  
że na teren ie naszym  grasu je szajka  
„kuro łapów ", zaopatru jąca się z oka ­
zji b lisk ich już św iąt, w  św ieży drób . 
G ospodyn ie , czuw ajcie nad kurn ika ­
m i w aszem i!

—  I z n o w u  b r a k  p r ą d u . . . M  n ie ­
dzie lę  w  po łudn ie  i w  nocy  z n iedzie li 
na  pon iedziałek  od  godz. 1 do  3 ,50  zno ­
w u  m iasto nasze by ło  bez prądu elek ­
trycznego . D ziw nem  w ydaje  się tym  
razem , od łączen ie W ąbrzeźna od źró ­
d ła prądu , G ródka gdyż an i opadów  
śn iegu  n i deszczu , an i naw et lekk iego  
podm uchu  w iatru  (tak  bardzo  szkod li­
w ego) n ie by ło . P rzypuszczać zatem  
należy , że w skutek n iezby t w ielk iej  
ślizgaw icy , G ródek u leg ł w ypadko ­
w i. S kończyć w reszcie należy  z te rn , 
gdyż w  przeciw nym  raz ie w iększość  
m ieszkańców  naszego  m iasta w róci do  
czasów średn iow iecznych  .—  do gał­
ganków , tlących  w  o liw ie .

—  P o p ie r a j c ie  o r k ie s t r ę  s o k o lą ! O r ­

k iestra soko la pod now em k ierow nic - 
tw em  p . kapelm istrza T otlebena zor^a - 
n izow ała zespó ł sm yczkow o-koncertow y

Z arząd : 
S krzypczak , przew odn .

L . R edlak , sek r., S . G ogolew sk i skarb .

—  K o m u  s z c z ę ś c ie  d o p is a ło ?  U rzę ­
dow ą tabelę w ygranych ciągn ien ia U . 
k lasy 24 P olsk ie j P aństw ow ej L oterji 
K lasow ej m ożna przeg lądać w  ko lek tu ­
rze ,.G łosu W ąbrz.“

—  W z n o w ie n ie  k o m u n ik a c j i a u t o ­

b u s o w e j p o m ię d z y  W ą b r z e ź n e m , R a -  
d z y n e m  a  G r u d z ią d z e m . Z  d n ie m  1 9 . 
bm . w znow iona zosta ła po d łjiż jążej 
przerw ie kom unikacja au tobńSow a  
pom iędzy W ąbrzeźnem a G rudzią ­
dzem . S połeczeństw o przy ję ło  w iado ­
m ość tę z w ielk iem  zadow olen iem .

A utobus kursu je trzy razy dzien ­
n ie  z W ąbrzeźna  i to  o  godz. 8 ,30 ,.  M r.ej 
i 17 ,30 z R ynku , i nn  .

—  D u c h  n a  P o s t e r u n k u  P . P . w  W ą ­

b r z e ź n ie . N iem ało przeraził się n a w e t  
tak i do  różnych  n iespodzianek  przyzw y ­
czajony posterunkow y, gdy one^dh j w  
nocy  o godż. 3-cie j usłyszał ciche S tąpa­
n ie w  przyległym  poko ju . O dw rócił się  
od sto łu  przy  k tó rym  by ł zaję ty  ł u jrzał 
„ducha" w  b ia łe j szacie . L ecz w iększe  
by ło  jego  zdziw ien ie , gdy  „duchem " tym  
okazał się jeden z m iejscow ych obyw a ­
te li, k tó ry odw iedził żonę pew nego pa ­
na „będącego  w  podróży" i przez tegoż  
został sp łoszony . Z e strachem  w  ópżach  
i g łosem  b łagalnym  prosił on posterun ­
kow ego  o  pom oc w  celu odzyskan ia u- 
bran ia , zostaw ionego w pośp iechu , w  
m ieszkan iu sw ej kochank i. N iechaj to  
będzie przestrogą d la w szystkich , gdyż  
n ie zaw sze jest bezp ieczn ie znajdow ać  
się w  nocy w  n iesw ojem  m ieszkaniu i 
być zm uszonym  zw racać się do po lic ji 
o pom oc, ła tw o m ożna narazić się na  
„przezięb ien ie".

—  O p ła t e k  S o d a l ic j i M a r j a ń s k ie j  
u c z n ió w  t u t . P a ń s t w . G im n . h u m a n is t ,  
odby ł się w  au li zak ładu  dn ia 19 . bm . 
O prócz sodalisów  przybyło  grono  na ­
uczycie lskie  z p . D yrek to rem  i goście  
zaproszen i. N a  w stęp ie ork iestra  ode ­
grała hym n sodalicy jny , poczem  ks. 
m oderato r  B rejsk i w  bardzo  p ięknych  
słow ach zagaił uroczystość . N astępn ie  
odśp iew ano  ko lędę, w reszcie  k ilku  so ­
dalisów w ygłosiło oko licznościow e  
dek lam acje , k tó re przep la tano u tw o ­
ram i m uzycznem i, w ykonanem i przez  
ork iestrę . P rzed dzielen iem  się op ła t­
k iem , pro f. B rzostow icz w ygłosił tre ­
śc iw y refera t o „Ś w iętach w  litera tu ­
rze  po lskie j" . P oszczegó lne produkcje  
nagradzali obecn i rzęsistem i ok laska­
m i. P o łam an iu op ła tk iem  i złożen iu  
w zajem nych życzeń^ nastąp iła her­
batka , podczas k tó re j przyby ł G w ia­
zdor, i rozdał podark i. N astró j bv ł na ­
der m iły , serdeczny , w szyscy  czu li się  
jak  w  rodzin ie, d la tego  też  każdy  w y ­
n iósł z „O płatka jak  najm ilsze w ra ­
żen ia . K s. M oderato row i i zarządow i  
S odalic ji, oraz w szystk im  ofiarodaw ­
com , należy  się serdeczne podzięko ­
w anie za urządzen ie tak p ięknego  
w ieczoru . U czestn ik .

~  O b c h ó d  g w ia z d k o w y  w  Z w .  I n w . 
W o j . R . P . K o ło  W ą b r z e ź n o . S tara­
n iem  zarządu , urządzono w ub . n ie ­
dzie lę u p . K lim ka ho te l „D w ór W ą ­
brzesk i obchód gw iazdkow y. O bec ­
nością sw ą zaszczycił te uroczystość  
p . hurm . S c h w a r z .

P rezes p . S k r z y p c z a k pow ita ł w  
serdecznych słow ach  p . burm istrza , 
przyby łych gości i członków , stresz ­
czając zarazem  w kró tk ich słow ach  
znaczen ie itradycje B ożego N arodze ­
n ia . —  N astępn ie szczere a rzeczyw i­
ste słow a o do li i n iedoli człow ieka,
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rów nież o znaczeniu gw iazdki w ygło ­
sił p. burm . Schw arz. Po odśpiew a ­
niu kolędy „W śród nocnej ciszy", na ­
stąpiło w spólne łam anie opłatk iem , 
pocźćm odczytał sekr. p. R edlak li­
stę obdarzonych gw iazdką człon­
ków w liczbie 70. — Po rozdaniu  
gw iazdki dziękow ał p. Skrzypczak p. 
burm istrzow i za łaskaw e przybycie, 
tak sam o i członkom , którzy przy ­
czynili się do  urządzenia  tego w ieczo ­
ru , życząc zarazem  w s^stk im  zdro ­
w ych i szczęśliw ych  św iąt. N a koniec  
przy ślicznie udekorow anej jarzącej 
choince, odśpiew ano „W  żłobie leży".

— Gwiazdka w Żeńsk. Stow. Mło­
dzieży Polskiej. W zorem  lat ubieg ­
łych znane ze sw ej społecznej dzia­
łalności nasze żeńskie S. M . P. (w o- 
statn iej ocenie Z w iązku S. M . P. za  
działalność całoroczną otrzym ało ono  
postęp bardzo  dobry) urządziło w czo­
raj w  niedzielę gw iazdkę dla sw ych  
druchen. O dśpiew aniem  przez w szy ­
stk ich obecnych kolędy „W śród noc­
nej ciszy" rozpoczęto uroczystość. —  
N astąpiły teraz deklam acje w ierszy  
gw iazdkow ych oraz w ygłoszenie dja- 
logu zakończonego żyw ym  obrazem . 
W łasna orkiestra m andolinow a ode ­
grała  kilka  kolęd. N astępnie  ks. W ie- 
lew ski, patron Stow arzyszenia, po ­
dziękow ał ks. prób. Z akrysiow i, ks. 
M ów ińskiem u, patronow i bratniego  
S. M . P. oraz ks. neopresbiterow i R ac- 
kiem u za przybycie, poczem  przystą ­
piono do w spólnego łam ania opłat- 
dem  i w zajem nego życzenia „W eso- 
ych Św iąt". L osow aniem  prezentów  
ctórem i się obdarow ano oraz odśpie­

w aniem „W szystk ie nasze..." zakoń ­
czono  tę harm onijną uroczystość.

— Sprawozdanie z obchodu wigi­
lijnego w Tow. Śpiewu „Lutnia* z po  ­
w odu  braku  m iejsca podam y  w  przy ­
szłym  num erze.________________ "

— Z życia T ow arzystw a C yklistów „Po  
goń '4, w W ąbrzeźnie. W  dniu 16-go grudnia  
br. odbyło się m iesięczne zebranie członków  
T ow arzystw a C yklistów „Pogoń“ w W ą­
brzeźnie, w lokalu drh . H offm anna w R yn ­
ku . Z ebranie zagaił drh . prezes D udziak ha ­
słem „B yw aj1- — poczem podał w szystk im  
do w iadom ości porządek obrad zebrania. 
Protkół z ostatn iego zebrania odczytał drh . 
sekretarz Z . C iem ielew ski, który został przy ­
jęty bez zm ian. Spraw ozdanie z ostatn iej 
zabaw y referow ał drh . prezes —  podając  
w szystk im do w iadom ości ogólny dochód i 
rozchód, jak w ynika z spraw ozdania drh . 
prezesa to czysty zysk jest bardzo m inim al­
ny do poprzednich zabaw  pow odem  tego bę ­
dzie napew no obecny kryzys, dalej nadm ie ­
nił, że zabaw a udała się jak zw ykle dosko ­
nale, o czem św iadczyły liczne podziękow a ­
nia z strony obecnych gości dla zarządu. D o  
T ow arzystw a zgłosiło się dw óch kandyda­
tów , którzy po w ypełnieniu deklaracyj 
członkow skich zostali przyjęci na członków . 
O żyw ioną dyskusję w yw arł punkt urządze­
nie gw iazdki tradycyjnej w śród członków , 
która odbyć się m a w  lokalu p. Szym ańskie­
go, połączona z kolendą, rozdaniem podar­
ków z T ow arzystw a oraz w zajem nych i 
w spólną kaw ę. Po części uroczystej, która  
odbyć się m a w  m ałej salce —  zarząd uchw a­
lił urządzić skrom ną w spólną zabaw ę na du ­
żej sali, ty lko dla członków oraz zaproszo­
nych gości —  na w ydatki te uchw alono do ­
brow olne opodatkow anie się w śród człon ­
ków . W spraw ie tej zabierało dużo człon ­
ków  głos —  z czego w yw nioskow ać byo m oż­
na zadow olenie i radość. W  w olnych gło ­
sach i w nioskach zabrał głos drh . H offm ann  
—  om aw iając spraw y T ow arzystw a. Po w y- 
czepaniu się porządku obrad zolw ow ał ze­
branie drh . prezes hasłem  „B yw aj‘.‘

— Zabawa Bezrobot. Prac. Umysł. 
R uchliw y Z arząd Z w iązku B ezrobotn .  
Prac. U m ysł, urządza w  celu zasilenia  
kasy Z w iązku w noc Sylw estrow ą  
przedstaw ienie am atorskie oraz zaba­
w ę w  sali „D w oru W ąbrzeskiego" p. 
K lim ka za specjalnem i zaproszenia ­
m i. Z e w zględu na to , że w  przedsta­
w ieniu biotą udział najlepsze siły a- 
m atorskie oraz cel zabaw y, postano­
w ienie to należy pochw alić. Szczegó ­
ły  podane będą w  afiszach .

—  Z białego ekranu. Film  rysunkow y po ­
w stał w  A m eryce. Z kropli atram entu naro ­
dziła się ow a słynna na cały św iat m yszka  
M ickev, do d/siejszego im a głów na aktorka  
film u rysunkow ego. C ity film składa się z 
tysięcy rysunków , które następnie film uje się. 
Jest to m ozolna i żm udna praca, film  rysun ­
kow y jest najdoskonalszym sposobem tw o  
rżenia kom edji film ow ej Jego naiw na i nie­
skom plikow ana logika stw arza tysiące naj­
śm ieszniejszych m om entów , u. p z fabryki 
w ychodzą robotn icy , fabryka pow oli m aleje, 
aż w  końcu, kiedy w ychodzi ostatn i robotnik , 
fabryka staje się m aleńkim  dom kiem . Film  
rysunkow y dźw iękow y osiąga m ożliw ości ko ­
m izm u. B o czyż nie jest w prost przecudow ne  
w idzieć grające, czy m ów iące osoby pła«ko  
narysow ane bez plastyki.

Z powiatu
— Czystochleb. (P rzedstaw ienie i za ­

baw a Z w iązku Strzeleckiego), W  dru ­
gie św ięto B ożego N arodzenia urządza  
tu tejszy  oddział Z w . Strzel, przedstaw ie ­
nie (jasełka) odegrane przez m iejscow ą  
dziatw ę szkolną, po której nastąpi zaba­
w a połączona z lo terją fantow ą. Począ­
tek przedstaw ienia o godz. 5 po poł. na  
sali p. M arasińskiego. Poniew aż czysty  
zysk przeznacza się na zakup sprzętów  
dla P. W . i W . F., polecam y  godziw ą im ­
prezę ofiarności m iejscow ych obyw ateli.

— Makswald, W aligórze Fr. z M aks- 
w ałdu skradziono 12 ctr. żyta. Jako do ­
m niem anych spraw ców  kradzieży przy ­
trzym ano A dam a W . z Ł abędzia oraz  
teścia jego Szczepana C . i synów jego  
R om ana i W ładysław a. Policja czyni 
dalsze dochodzenia.

— Przydwórz. Podana przed kilku  
dniam i w iadom ość z Przydw orza, że  
C zarniecki, który przy napraw ie dachu  
został przez w iatr strącony i się zabił, 
jest o ty le m ylna, że tenże podczas u- 
padku  złam ał nogę, lecz żyje.

— Orzechówko, Pierogow i M icha­
łow i z O rzechów ka, skradziono 8 gęsi. 
Spraw cy zbiegli ńiepoznani. D ochodze ­
nia w  toku.

— Orzechowo, (Z życia Z w . Strze­
leckiego). W  ubiegłą niedzielę odbyło  
się zebranie m iejscow ego oddziału Z w . 
Strzel. N a zebraniu w ygłosił pogadankę  
okolicznościow ą obyw atel ppor M ilew ­
ski, kier. Szkoły z M iew a. C hociaż od ­
dział nieliczny —  ale pracują strzelcy  
dobrze. U częszczają w szyscy na K urs  
W ieczorow y, biorą udział w m iejsco­
w ym  chórze. R eferent w ych, ob. obyw a­
tel Posorski, kler, szkoły , jest duszą od ­
działu. — Pod jego kierow nictw em  
strzelcy przygotow ują przedstaw ienie 
am atorskie, aby zew nętrznie okazać  
sw e w yrobienie obyw atelsk ie.

— Wielkie Radowiska. (K radzież 
drobiu). Z ielińska Joanna z W . R ado- 
w isk zgłosiła kradzież 2 gęsi i 5 kur  
w artości około 30 zł. Policja czyni do ­
chodzenia.

— Mlewo. (H uragan). W  dniu 15  
bm . szalał w  M lew ie i okolicy szalony  
w icher, który porobił liczne szkody. 
D achy  kryte słom ą  najbardziej ucier­
piały . P. C hrzanow skiem u w icher zer  
w ał kilkadziesiąt m tr. kw . dachu  kry ­
tego  papą  i przerzucił go  na  podw órze.

— Mlewo, (W iec parafjalny). W  nie­
dzielę po południu odbył się w iec para­
fjalny  w  spraw ie reform y  praw a m ałżeń ­
skiego. R eferentam i byli: ks. prałat G ul- 
gow ski z K iełbasina oraz p. Jankow ski, 
w łaściciel M orczyn pow . T oruń. N a w ie­
cu było obecnych około 300 osób. (-)

— Mlewo. (T ajem niczy napad). C oś 
dziw nie ludzie w M lew ie opow iadają 
sobie na ucho o jak im ś napadzie, który  
m iał m iejsce przed dw om a tygodniam i.  
Podobno  do gospodarza K azim ierza Sa­
dow skiego  w  nocy  zapukali jacyś zam a­
skow ani bandyci i pod grozą noża (k tó­
ry  ostrzyli na progu) żądali od gospody ­
ni L esińskiej w ydania w szystk ich rze­
czy. K obiecina przerażona zdołała um ­
knąć do sąsiada G rabow skiego, który  
zaprow adził ją w  nocy  drżącą od zim na, 
bo ponoć  uciekała tak  jak  spała, do dru ­
giego sąsiada. —  Podobno zrabow ane  
pierzyny znaleziono rano obok sadu. 
T ak sobie ludzie opow iadają i dziw ią  
się, że policja nie zajm ie się tą spraw ą  
i nie w yśw ietli jej. C oś dziw nego i ta­
jem niczego w  całej tej spraw ie.

— Skępsk, (Pożar). W dom u  robotn i­
czym należącym  do G ogolni E m m y w  
Skępsku w ybuchł pożar od isk ier z ko ­
m ina sąsiedniego dom u. W łaścicielka  
szkody  nie poniesie, gdyż dom  był ubez ­
pieczony od ognia.

— Skępsk, (iSprzedaw czykostw o). 
Posiadający  w  naszej w iosce 100-m orgo- 
w e gospodarstw o ro lnik Sienkiew icz, 
sprzedał je Polakow i. T en nie m ając nic  
spieszniejszego do roboty , sprzedał je Z robiła się aw antura. K obieta krzycza-  
dalej N iem cow i. Jest to czyn, który  przy  
nosi szkodę polskiem u  stanow i posiada­
nia i który trzeba napiętnow ać. C zyż po  
to odniem czyliśm y nasze polskie Pom o ­
rze, aby teraz szm at po szm acie ziem i 
polskiej puszczać lekkom yśln ie w  obce, 
w rogie nam  ręce?

Jak się dow iadujem y, przykład za­
czyna działać zaraźliw ie. O tóż w iększy  
posiedziciel p. G . oraz inni m yślą tak  sa­
m o zaprzepaścić sw oje gospodarstw a. 
O strzegam y ich , a gdyby tego dokonali, 
nazw iska ich napiętnujem y ku w iecznej 
hańbie ich potom ków .

Kowalewo
— Ruch przedświąteczny. O bec­

ny kryzys odbił się bardzo w yraźnie  
w  naszem m ieście. R uch przedśw ią­
teczny  jest tak słaby, jak gdyby  nikt 
św iąt nie oczekiw ał. Jedynie drzew ­
ka choinkow e przyw iezione na targ , 
św iadczą o bliskości św iąt. L ecz i na  
ten tow ar popyt jest bardzo m ały. —  
Z pow odu w ielk ich trudności kryzy ­
sow ych niejedna rodzina, do nieda­
w na dość zam ożna, m usi się w yrzec  
tradycyjnego drzew ka w  dzień w igi­
lijny . (N )

— Sprzedaż kradzionych choinek. 
W  sobotę na targu sprzedaw ał nieja­
ki Strzelecki z K ow alew a chęinki, —  
których m iał sporą grom adkę. Poli­
cja jednakże zaczęła się czegoś do ­
m yślać, w  w yniku czego zaprow adzo­
no Strzeleckiego na post. P. P., aby  
w ykazał, skąd m a choinki. O kazało  
się, że choinki zostały  skradzione z la­
su państw . W szystk ie choinki zabra­
no, a am atora państw ow ych choinek  
nie m inie zasłużona kara.

Obława Policji. W ostatn ich  
czasach m nożą się w zastraszający  
sposób kradzieże niety lko na terenie  
pow iatu  naszego, lecz także w  sąsied ­
nich pow iatach . Poniew aż zachodzi­
ło silne podejrzenie, że kradzieży  
tych dokonyw ali cyganie, których  
kilka rodzin zam ieszkało w K ow ale ­
w ie, przeto przybył silny oddział po ­
licji toruńskiej i urządził w nocy z  
czw artku  na piątek obław ę. Z aaresz­
tow ano w  w yniku obław y  w szystk ich  
cyganów  m ężczyzn i osadzono ich w  
areszcie tu t. sądu grodzkiego, a naza­
ju trz przew ieziono  ich do  T orunia. —  
M oże teraz kradzieże ustana na jak iś  
czas. ' (jy)

— Kradzież. W  nocy ze środy na  
czw artek , w łam ali się nieznani spraw ­
cy  do  składu kupca p. Ł yczyw ka  przy  
rynku  i skradli tow aru  za  2000  zł. Z ło ­
dziejaszkow ie przeszli przez m ur w y ­
sokości 4 m tr., którym  ogrodzone jest 
podw órze p. Ł yczyw ka następnie w y ­
trycham i otw orzyli drzw i do składu. 
M ieli w idocznie bardzo dużo czasu , 
gdyż  pow ybierali najlepsze płaszcze i 
ubrania, a  z obuw ia najm odniejsze la ­
kiery , a co im  się nie podobało , to po ­
rozrzucali po podłodze. Policja śle­
dzi energicznie za spraw cam i.

~ Kowalewo. (P rzebieg  spisu lud ­
ności). W  poniedziałek zakończono  
drugi spis pow szechny ludności w  na ­
szem  m ieście. L udność tu tejsza  uśw ia­
dom iona o w ielk iem  znaczeniu spisu  
dla celów  statystycznych, nie staw ia­
ła żadnych trudności, lecz chętn ie  
bardzo udzielała zeznań kom isarzom  
spisow ym , przyjm ując ich życzliw ie 
w  każdym  dom u. G dzie ludność m iała  
jakieś w ątpliw ości co do spisu , tam  
kom isarz w yjaśniał. A le w ypadki te  
praw ie, że nie m iały m iejsca. T ak  
w ięc ludność naszego m iasta spełn iła  
sw ój obyw atelsk i obow iązek w obec  
Państw a.

Kowalewo. (K łótn ia o jaja), W so ­
botę przyszła na targ pew na kobieta z  
Frydrychow a i przyniosła w  koszu pięć  
m endli jaj na sprzedanie. W  tej chw ili 
przystąpił do niej handlarz pytając, ile  
kosztu ją  jaja. K obieta odpow iedziała, że  
m endel kosztu je 1,50 zł., chociaż cena  
jaj w  tym  dniu  w ynosiła 2,50  zł. O w a ko ­
bieta w idocznie nie dosłyszała, albo ją  
też źle poinform ow ano. Ó w zaś han ­
dlarz niew iele m yśląc, kazał sobie dać  
odrazu w szystk ie jaja i płaci jej po 1,50  
zł. K obieta teraz dopiero zorjentow ała  
się, że sprzedała za tan io i w szczęła 
krzyk, nie chcąc jaj dać handlarzow i, 

ła i handlarz krzyczał. Z ebrał się odra­
zu tłum ciekaw ych, którzy z zain tere ­
sow aniem śledzili przebieg całej spra­
w y, Z jaw iła się także policja, usiłu jąc  
zaprow adzić ład na targu . Poszkodow a­
na zaś udała się z handlarzem  do M agi­
stratu , celem rozstrzygnięcia sporu .

T am  przyznano rację poszkodow anej i 
handlarz m usiał jej dopłacić po 1 zło ­
tym  do każdego m endla. A  w ięc gospo ­
dynie, uw ażajcie dobrze, aby się nie po ­
m ylić z podaniem  ceny, (n)

Golub
— Golub. (Św . M ikołaj u harcerek). 

W  ub, niedzielę urządziła żeńska druży ­
na harcerska im . K ról. Jadw igi w  G olu- 
biu „św . M ikołaja". Program  w ypełniły  
deklam acje, śpiew y, krótk ie przedsta­
w ienie oraz punkt najw ażniejszy i naj­
przyjem niejszy  —  rozdanie podarunków  
przez św . M ikołaja. Spotkała tu taj nie­
jedną z dziew cząt a także i obecnych  
gości skrom na lecz m iła niespodzianka. 
U roczystość ta odbyła się w  jednej z sal 
szkoły pow szechnej, którą harcerki o  
w łasnych siłach  na ten dzień odpow ied ­
nio urządziły . W ogóle trzeba podkreślić  
w ielką sam odzielność i pom ysłow ość, 
jaką dziew częta w ykazały . Skrom nem  
tern w ystąpieniem zadokum entow ały  
harcerki sw ą chęć do pracy tw órczej, 
chęć  pokazania w yników  tej pracy  star­
szym  i sw ym  rów ieśnicom . —  Z  tych też  
w zględów  należy jak  najbardziej zain te­
resow ać się tą drużyną, która jednoczy  
niety lko dziew częta uczęszczające do  
szkoły , ale i pozaszkolne, okazać jej jak  
najw ięcej serdeczności, zachęcić do jak  
najw ydatn iejszej pracy dla dobra w łas­
nego i ogólnego. H arcerstw o, które na  
polu w ychow ania oddaje w ielk ie usługi, 
pow inno być jak najw ięcej przez m iej­
scow e społeczeństw o popierane. Ż yczyć  
by zatem należało , aby tu tejsze K oło  
Przyjació ł H arcerza stało się źyw otnem  
i zajęło się bracią harcerską, która z  
w ielką w dzięcznością przyjęłaby tak  
bardzo  potrzebną pom oc starszych  i do ­
św iadczonych członków  społeczeństw a.  
H arcerki zaś trzeba zachęcić do dalszej 
i szerszej pracy w  szeregach driżyny w  
m yśl tak  pięknych  i w zniosłych id iałów  
harcerstw a, jak iem i są: pom oc bliznm , 
służba B ogu i m iłość O jczyzny.

Dobrzyń n.Drw.
— Dobrzyń, (W ybudow anie i otw ar­

cie now ej rzeźni). O d roku 1928 zarzą­
dzeniem  ów czesnego starosty rypińskie­
go M alanow skiego m iasto nasze pozba ­
w ione rzeźni, którą zam knięto w ów ­
czas ze w zględów  sanitarnych. O d tego  
czasu m iasto  siłą rzeczy  m usiało korzy ­
stać z rzeźni sąsiedniego G olubia. B yło  
to jednak  niedogodne, gdyż w ytw arzały  
się w zajem ne tarcia na tle rozrachun ­
ków finansow ych. A by tem u zaradzić, 
M agistrat i R ada m . D obrzynia przystą­
piły —  m im o obecnego kryzysu do w y ­
budow ania w łasnej rzeźni. Po w ielk ich  
i długich w ysiłkach m iasta i ty lko dzię- X , 

ki usilnem u poparciu tej spraw y przez  
obecnego starostę rypińskiego p. Sta­
szew skiego stanęła w reszcie now a rzeź­
nia w  D obrzyniu . K oszty budow y i w e­
w nętrznego urządzenia w ynoszą około  
32 tys. zło tych . N a pokrycie w ym . sum y  
przedsiębiorca otrzym yw ać będzie 65  
proc, w pływ ów  z uboju , a pozostałe 35  
proc, przeznaczono na utrzym anie per­
sonelu i inne w ydatki.

W  dniu 1 bm . w  obecności w ładz po ­
w iatow ych nastąpiło  otw arcie now ow y-  
budow anej rzeźni dla użytku publiczne ­

go-

RUCH TOWARZYSTW

— SEKCJA TEATRALNA T. C. L. 
D ziś w  poniedziałek , o godz. 7,30 odbę ­
dzie się w sali C zyteln i L udow ej nad ­
zw yczajne zebranie. O becność w szyst­
kich jest konieczna. Z arząd.

D rukiem  i nakładem Z akł. G raf. B olesław a  
Szczuki. — R edaktor odpow iedzialny A lfons 

Szczuka, W ąbrzeźno, M ickiew icza 1.

Dogodna komunikacja autobusowa 
pomiędzy Grudziądzem a Wąbrze­
źnem daje możność nabycia taniego 
a praktycznego podarku gwiazdko­
wego w największym na Pomorzu 

Domu Towarowym

W. KORZENIEWSKI
Synek 22-24 GRUDZIĄDZ Telefon 197
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Gwhzdka nadchodzi, 

każdy dowodzi, 

ŻE DROGERIE] CENTRALNE] 

 za najtańszą uchodzi.

= S tr . 7

N a jta n iej k u p u je s ię d o b re  p rezen ty  
g w ia zd k o w e w  n a jw ięk szy m  n a P o ­

m o rzu  D o m u  T o w a ro w y m

W . K o rzen iew sk i
R y n ek 2 2 -2 4 G R U D Z IĄ D Z T elitti 8 9 7

K to  ra z k u p ił, ten  za w sze k u p u je w  
n a jw ięk szy m  n a P o m o rzu  D o m u  

T o w a ro w y m

W .  K O R Z E N IE W S K I
R y n ek  2 7 -2 4 G R U D Z IĄ D Z T ele fo n 8 9 7

G d zie k u p u je s ię n a jta n iej w  n a j­
w ięk szy m  n a P o m o rzu D o m u  

T o w a ro w y m

W .  K O R Z E N IE W S K I
R y n ek 2 2 -2 4 G R U D Z IĄ D Z T ele fon  8 9 7

S k ra d zio n ą  

k sią żeczk ę  
w o jsk o w ą  

u n iew a żn ia m
B r. W a liszew sk i  

K sią żk i

N a św ię ta

B o żeg o N a ro d zen ia
P o leca m ;

w y b oro w ą k a w ę p a lo n ą i su r . h er ­
b a tę , o rzech y , p iern ik i, cu k ry , k o n ­

serw y  ry b n e i ja rzy n y .

S p ecja ln o ść :
W in a g ro n o w e i k ra jo w e , w ó d k i, li­

k iery  k o n ia k i, ru m y , a ra k i i t . d .  
n a js łyn n ie jszy ch firm  k ra jo w y ch

S T . K L IM E K SRQPONMLKJIHGFEDCBA

HDTEL „DW Ó R W ĄBRZESKI"

O chotnicza Straż Pożarna w Czystochlebiu  

n r z ą d z a  w  n ie d z ie lę , d n ia  2 7 g r u d n ia 1 9 3 1  r .  

o  g o d z in i e  5 ,3 0  w ie c z . w  s a l i p . M a r a s iń s k ie g o  

P O  R A Z  P I E R W S Z Y

JASEŁKA  
p o d  k ie r o w n ic tw e m  p . n a u c z y c i e l a N e u m a n n a  

—  — p o łą c z o n ą  z  k o n c e r t e m  — : • =

O  g o d z in i e  8  w ie c z o r e m

ZABAW A  TANECZNA  
z  r ó ż n e m i  n ie s p o d z ia n k a m i p o d  k ie r o w n ic tw e m  

k a p e lm is t r z a p . W r ó b le w s k ie g o  z W ą b r z e ź n a ,  

n a  k tó r ą  u p r z e jm ie  z a p r a s z a

ZARZĄD.

U czeń  

k o ło d z iejsk i  
k tó r y  m a j u ż  1 r o k  i 6  

m ie s ię c y  p r a k ty k i p o s z u ­

k u je  m ie j s c a

S ta n is ła w K o p o w sk i  

N ie ż y w ię ć  p o w . B r o d n ic a

S m eezk i  
d z ie c i ę c e  w y ja z d o w e  d w u  

s i e d z e n io w e  

n a  sp rzed a ż  

u l . K o p e r n ik a  4

O strzegam  
m o ic h  l o k a to r ó w  a ż e b y  n ie  

p ła c i l i  m o ic h d łu g ó w  a n i  

p o d a tk ó w , g d y ż s a m  j e ­

s t e m  z a w s z y s tk o o d p o ­

w ie d z ia ln y , w  p r z e c iw n y m  

r a z ie  b ę d ą  p ła c i l i  p o d w ó j -  

t n ie .

M ich a ł S e id ler  

u l i c a  G - a łc ią i jk a  1 7 a
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| P o leca n a św ię ta  1
g -  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h :  g

to r ty , sęk a cze, stru c le m a k o w e i t . d . ś
p o z a te m  m a rcep a n y p ercy p a n y , p iern ik i  S
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|  W IE L K I W Y B Ó R
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P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 3 0 b m . o g o d z in ie 1 2 -te j  

w  p o łu d n ie sp rzed a w a n a b ęd zie u  

p . S zy m cza k a  M . w  M . P u łk o w ie

1 k ro w a

W ó jto stw o L ip n ick ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  ś r o d ę , d n ia  2 3 . 1 2 . 3 1 . o  g o d z . 1 4 ,0 0  s p r z e ­

d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  e g z e k u c j i w  K o w a le w ie  

w  Z a k ła d a c h  P r z e m y s ło w y c h  n a jw ię c e j d a ją c e ­

m u  z a  g o tó w k ę :

m a s z y n ę  p a r o w ą  „ L a n z “  i 7 0  t o n  s u s z k i b u ­

r a c z a n e j .

R o g o w s k i , k o m . s ą d . w  K o w a le w ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  ś r o d ę , d n ia  2 3 . 1 2 . 3 1  r . o  g o d z . 1 6  s p r z e ­

d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  e g z e k u c j i w  S ie r a k o w ie  

u  p . J a n a  C a r s k ie 'g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o ­

t ó w k ę :

6  k r z e s e ł , s z a f ę  d o  u b r a ń  i s to l i k .

R o g o w s k i , k o m . s ą d , w  K o w a le w ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  ś r o d ę , d n ia  2 3 . 1 2 . 3 1  r . o  g o d z . 1 0  s p r z e ­

d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  e g z e k u c j i w  K o w a le w ie  

n a  r y n k u  p r z e d  l o k a l e m  p . N e u m e r o w e j n a jw ię ­

c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę :

m ło c k a r n i ę  d o  z a p ę d u  p a r o w e g o , 2  m ło c k a r ­

n ie  d o  z a p ę d u  m a n e ż o w e g o , 3  m a n e ż e  ( 8  i  3 -  

k o n n e ) , m a s z y n ę d o  p i s a n i a , s z a f ę  ż e l a z n ą ,  

s a m o c h ó d  c ię ż a r o w y  m . „ C h e v r o le t 4 4 , p ła s z c z  

l e tn i , u b r a n ie  i ż n iw ia r k ę .

R o g o w s k i , k o m . e ą d , w  K o w a le w ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  ś r o d ę , d n ia  2 3  g r u d n ia  b r . o  g o d z . 1 0 - t e j  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  e g z e k u c j i  w  K o w a le ­

w ie  n a  r y n k u :

h a r m o n ju m , p ła s z c z  l e tn i , f r a k o w e u b r a n ie ,  

m u n d u r  b r a c tw a  s t r z e le c k ie g o , b r o w n in g ,  2 0 0  

k u r , k a n a p ę , s z a f ę  d o  b ie l i z n y , z e g a r s to ją c y ,  

r e w o lw e r b ę b e n k o w y , s z a b lę , 3  p a r y  r o g ó w  

j e le n i c h , j a łó w k ę  r o c z n ą , c i e l a k a , o b r a z  m a ­

l o w a n y , m a s z y n ę  d o  s z y c i a  „ S in g e r 4 4 .

S k a ja , k o m . s ą d . z  p o le c e n ia .

O BELGĘ H
■I

rzu co n ą  n a  p . k a p ra la W ła d y sła w a  G ó r ­
sk ieg o  z B ro d n icy

O DW O ŁUJĘ
M o n ik a  J a n k o w sk a

3 6 6 5  c ó r k a  r o ln ik a  Z ie l e ń

Polecam  

ni ńieii linii 
św ieży gęsi sm alec, 

w ędzone półgęski, za ­
jące, gesie pierze z pu ­
chem  i duże pierza do 
darda pół kg. 0,30 zł.

E. G O ETZ tel. 174

Z a m ó w ien ia n a

K A R P IE
p r z y jm u je

S t. K lim ek
H o te l „ D w ó r  W ą b rzesk i4 4 te l. 5 1

3NN

JAN HO FFM ANN, W ĄBRZEŹNO  - RYNEK  
to  n a jk o rzy stn ie jsze źró d ło za k u p u  

Na G w iazdkę

O rzechy zagr. f. . . . 1.60  
Sułtanki  0,90
Koryntki V 4 f .................... 0,35
W ielki w ybór czekolady

• tabl........................ 0,45  0,75
Cukierki y 4 f. od . . . 0.30  
Bom boniery
W in a o w o co w e b u t. s/8 1 . 1 ,4 0 ’/4 2 ,5 0

Pani łaskawa  nie w ierzy? W ięc proszę

Śledzie szt<  
Syrop f. . .

. 0,08  
. 0,50

s pecjalność

Kaw a z w łasnej palarni 

y 4 f . 0 ,5 0 0 ,5 5 0 ,6 5 0 ,8 0 1 ,- z ł.

Kakao  h o l . y 4 f ................ 0,75

Herbata C e y lo n  y 4 ... 2.00

p e łn o tłn sty

O lej jadalny I. 1,20
M argaryna f- . 1,30
Cebula f .............0,10
Śliwki f ................ 0,90
Cytryny duże 0,15

K to  j e s z c z e  n ie  w ie , a  o s z c z ę d z a ć  z a m ia r  m a

n ie c h  s i ę  p r z e k o n a , ż e  n a jw ię c e j o s z c z ę d z i k u p u ją c  o d  H O F F M A N N A .

P IE R W S Z E N A J N O W O C Z E Ś N IE J S Z E K IN O D Ź W IĘ K O W E

„SŁO NCE 11
HO TEL PO D BIAŁYM O RŁEM

D ziś w  p o n ied z ia łek , d n ia 2 1  o g o d z . 8 ,1 5 — R ek o rd o w y  p ro g ra m
-  T y lk o  w y ją tk o w o 2 o so b y n a 1  b ile t  —

S p ó r  o S ierża n ta G riszę b en efis s ły n n eg o D u etu  B ern a rd y  z  n o w y m  

d o teg o  d w a  w sp a n ia łe d źw ięk o w e d o d a tk i

P o  p r z e d s t a w ie n iu  w  s a l i r e s t a u r a c y jn e j „ B E N E F IS B E R N A R D Y * d la  s t a ły c h  g o ś c i  

U w a g a ! W e w to rek , śro d ę i czw a rtek  k in o n a sze n ieczy n n e

N a s tę p n y  p r o g r a m  t o  ś w ią t e c z n y  p . t . W Ł A D C A  D Ż U N G L I —  T A R Z A N .
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W największym na Pomorzu 
Domu Towarowym

W. KORZENIEWSKI
Towarzystwo AKcyjne

i, 
i, rft

'■

Rynek 22-24. GRUDZIĄDZ Telefon 897 

D l a  u m o ż l i w i e n i a  

n a j s z e r s z e m u  o g ó ł o w i  k l i e n t ó w  z a k u p u

I

praktycznych podarków gwiazdkowych
o b n i ż y l i ś m y  d o d a t k o w o  w e  w s z y s t k i c h  o d d z i a ł a c h  n a s z e g o  D o m u  T o w .  c e n y  d o  m i n i m u m

Poniżej Kilka przykładów:

Dział materiałów wełnianych na suknie: 

7,- 
9,75 
8,50

K u p o n  T w e e d u  n a  s u k n i e  w  k a r t o n i e z l  

K u p o n  a k s a m i t u  d o  p r a n i a  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . z l

M a t  e r  j a t  c z y s t o  w e ł n i a n y  n a  p ł a s z c z  w  s z e r o k .  1 4 0  c m . z i

Dział jedwabi:
C r e p e  d e  c h i n a  s o r t o w a n e  k o l o r y  c e n a  z a  m t r . . . . z l  

C r e p e  A l e t e o r  s o r t o w a n e  k o l o r y  c e n a  z a  m t r . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . z i

F u l a r d  n a  s u k n i e  w  p i ę k n e  d e s e n i e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . z i

P e t i t t e  R e i n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . z ł

Dział materjałów na ubrania męskie:
B o s t o n  g r a n a t o w y  1 4 0  c m .  s z e r o k o ś c i  c e n a  z a  m t r .  . .  z ł  

J S z e w i o t y  d e s e n i o w e  1 4 5  c m . c e n a  z a  m t r z ł

K a m g a r n y  d e s e n i o w e  c z y s t a  w e ł n a  1 4 5  c m .  c e n a  z a  m t r .  z l

W e l o u r y  n a  u ł s t r y  1 4 0  c m . c e n a  z a  m t r . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . z l

Dział płócien bieliźnianych:
P ł ó c i e n k o  b i a i e  n a  k o s z u l e

O t o  p o ś c i e l o w e  1 4 0  c m . s z e r o k i e  c e n a  z a  m t r .

D t o  p o ś c i e l o w e  1 6 0  c m . s z e r o k i e  c e n a  z a  m t r .

Dział bielizny domowej:
R ę c z n i k o w e  k u c h e n n e  c e n a  z a  m t r . ' . . . . . . . o d  z ł  

R ę c z n i k o w e  o d p a s o w a n e  f r o t e r o w e  d o b r e  c e n a  z a  s z t . . z l  

O b r u s y  o d p a s o w a n e  a d a m a s z k o w e  c e n a  z a  s z t . .  , . z ł

Dział Konfekcji damskiej:
Z  l i k w i d a c j i f a b r y k i p o l e c a m y  k i l k a s e t n a j l e p s z y c h  

p ł a s z c z y  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  . : . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . o d  z!40,—
F u t r a  d a m s k i e  m o d e l o w e  o r a z  b ł a m y  i  s k ó r k i  f u t r z a n e  

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h

Dział bielizny damskiej:
K o s z u l e  d z i e n n e  b i a ł e  z  s z l a k i e m  k o l o r o w y m  c e n a . . z ł

D t o  d z i e n n e  b i a ł e  z  k o r o n k ą  k l o c k o w ą z l

D t o  n o c n e  b i a ł e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . z ł

. o d  z ł  

. o d  z l  

. o d  z i

xl

s i i

5,— 
8,- 
5,— 
5,75

7,50 
7,75 

18,—
8,50

0,88
1,80
1,90

0,60 
1,10 
4,90

1,50
1,90
3,60

° 1
i; o 'O) 

° k

 o

247' o
Vr o k ;

o fi

Dział trykotaży:
K o m b i n a c j e  d l a  d z i e c i  s p ó d  p u s z y s t y  

R e f o r m y  d a m s k i e  s p ó d  p u s z y s t y  . .  

K a l e s o n y  g r u b e  s p ó d  p u s z y s t y  . . .  

P u l o w e r y  m ę s k i e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Dział artykułów męskich:
K r a w a t y  j e d w a b n e  w i ą z a n k i . . . .

K o s z u l e  z e f i r o w e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

D t o  b i a ł e  s m o k i n g o w e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

D t o  n o c n e  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

K i l k a t y s i ę c y  c h u s t e k  d o  n o s a  . . .  

K a p e l u s z e  w  d o b r y m  g a t u n k u  . . .  

C z a p k i  m ę s k i e

Dział pończoch:
S k a r p e t y  b a w e ł n i a n e  g r u b e  ó d  . . . . . . . .  *  z ł  

S k a r p e t y  w e ł n i a n e  o d . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . z ł

P o ń c z o c h y  j e d w a b n e  z  m a l e m i  b ł ę d a m i  o d  , . , . ,  z ł

Dział konfekcji męskiej i dla chłopców:
. .  z ł 2,-.
. . z ł  12,—
. . z l  55,—
. . z ł  27,-
. . z ł  39,-
. . z ł  28,-

o d  z l  

o d  z ł  

o d  z ł

.  z ł

1,90 
2,80 
3,10 
3,95

. .  o d  z ł  

. .  o d  z ł  

. .  o d  z ł  

. .  o d  z ł  

. . o d  z l  

. .  o d  z ł  

. , o o  z ł

7,95 
10,25
6,25 
0,28 
6,-

0,75 
1,50 
2,90

U b r a n k a  d l a  c h ł o p c ó w  c e n a  o d . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

K u r t k i  z i m o w e  m ę s k i e  c e n a  o d . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

D t o  z i m o w e  n a  f u t r z e  c e n a  o d . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

U b r a n i a  m ę s k i e  n a j n o w s z e  w z o r y  c e n a  o d . . .

D t o  m ę s k i e  s t r u k s  d l a  s z o f e r ó w . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

U l s t r y  m ę s k i e  d o b r y  g a t u n e k  o d

Dział urządzeń wnętrza mieszkań
F i r a n k i  z  m e t r a  o d

D t o  o d p a s o w a n e  3  c z ę ś c i  o d

S e r w e t y  g o b e l i n o w e  o d

D t o  b r o k a t o w e  ( j e d w a b n )  

D y w a n i k i  p r z e d  ł ó ż k o  o d

D y w a n y  s z p a g a t o w e , k o k o s o w e ,  l i n o l e u m ,  w e l o u r o w a n e ,  

a x m i n s t e r , b o u x l e  i  r ę c z n i e  w i ą z a n e  „ S m y r n a “  z a  g o ­

t ó w k ę  p o  c e n a c h  h u r t o w y c h .

z l  

z l  

z l  

z l  

z i

0,75

6,50
13,50
4,50

.°.oj 
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t o

k s  

k i i


